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Od Wydawnictwa
>,KURIERA LWOWSKIEGO

Z powodu ponownego bardzo znacznego 
, ifosiu kosztów wychwteczych a specjalnie 
°sztów druku, papieru i wszystkich płac perso- 

-*<u zgodnie z wszystkimi dziennikami lwowski* 
-muszeni jesteśmy podnieść od 1 listopada 

-^2 cenę pojedynczego numeru na 120 mk.
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* wynosi 

a 1. listopada ly22 m iesięcznie:
Lwowie bez dostawy................... 2.700 Mk

2" » z dostaw ą........................3.000 „
i Przesyłką pocztow ą wj całej Polsce 3,000 „

» „ zagranicą . . 4 000 „
l Ceny powyższe obowiązują od 1. listopada 

osobnego zawiadomienia.

k a n d y d a t u r y  na p r e i y d e n t a  
Rzeczypospolitej.

(Od naszego korespô dei ta warszawsłdeBo).

2 pow odu w yjazdu n a S y s ^ m ta s l <1© 
s p r z e d a n i a .

fab ryk a  maszyn rolniczych i motorów, 
odlewnia żelaza 5 metali w pełnym  
ruchu przy 100 robotnikach, duży 
zapas części zapasowych i półfabry­
katów. —  Zam ów ienia zapewnione do 

Rosji. 2580
W illa, pałac o 13 pokojach dla w ła­

ściciela, fontanno i t. d.
dochód z sam ych remontów do 3 m i- 

Ijonów miesięcznie.
C^na 120,0°GQ00 m a rek , g o tĄ w k ą  zaraz  

J tn ijjo rów  d la  k u p u ją ce g o  o d s tą p ię  
p o ty c z k ę  1 ty s ią ca  fu n tó w  na 25 lat.

Oferty spieszne: PN1EWSKIE ZAKŁADY  
METALURGICZNE, Pniewy-Poznańksie

" S a ^ e l n i k  Pań& fw ss
!« , w  Śjfilnie.*

kyf (PAT). 31. Dziś o godz. 10. rano przy­
tyk i >M la Naczelnik Państwa. Na dworcu po- 
. ^  N aczstóia  Państwa delegat rządu Roman 

affZewski’ pu^ ’ ^ar,‘l° rski> m zz  wyżsi dło- 
skpwi-v’ Ź^Ahiiących się w  Wilnie oddziałów woj- 
rónm - pl1 ^ fściu  Przed frontem kompanii ho- 
Serder»3’ ^ acze n̂̂ c Państwa powitany został w 
l J S E W i  słowach pnzez wicesprez. miasta p.

W's^Tê °- Następnie Naczelnik Państwa ,WM*ny rm r^ s  ______   . ________ - .__ ..

W arszawa, z końcem paźcfc.
» W ynik listopadowych w yborów  zadecy­

duje nietylko o składzie przyszłego Sejmu i kie­
runku dalszej polityki państwowe}, lecz rozstrzy­
gnie też ostatecznie walkę o  stanow isko prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Dla lewicy sprawa ta jdst 
zupełnie prosta; jej jedynym kandydatem jest 
Józef Piłsudski, jed też zwyciiętstwo będzie rów no­
znaczne z ponownym w yborem  Naczelnika Pań­
stwa na najwyższego reprezentanta Rzeczyposipo- 
litej. Bardziej skomplikowaną jest kwestia obsa­
dzenia . stanowiska prezydenta Rzeczypospolitej 
dla bloku prawicowego, który uważa obalenie Pił­
sudskiego za jed en 'z  głównych punktów swego 
programu. O ile bowiem strona negatywna kwe­
stii wyboru prezydenta Rzeczypospolitej nfe 
przedstawia dla prawicy najmniejszej wątpiiwoiści, 
o tyle bardziej skomplikowaną jest sprawa przed- 
Jstaiwienia przez nią własnego kandydata. Blok 
prawicowy w  nadziejach swych na zw ycięstw o 
przy wyborach liczy się zarów no »  możliwością 
sukcesu zupełnego1, jak też z drugiej strony i z e- 
wentuadnością zwycięstwa tylko częściowego, w  
którym to wypadku jedynie połączenie się z naj- 
biiższemi iłgrupowanlami centrowem u" dać może 
prawicy potrzebną przewagę-.

Rzecz zrozumiała, że inaczej wyglądałaby 
kandydatom prezydenta bloku praw icow ego w  
razie konieczności liużenia siłę z ugrupowaniami 
eentrowemi, inaczej zaś w razie całkowitego 
zwycięstwa.

Trudności, złąęzoife ze sprawą oznaczenia 
kandjtoata na prezydenta Rzeczypospolitej przez 
prawicę znalazły 9f\vy wyraz w  poufnych konfe­
rencjach, odbytych w  ostatnich dniach przez przy­
w ódców  Cbjeny. Są one znamienne i z tego wzglę­
du, że ujawniają znaczne różnice w  poglądach 
poszczególnych stroi nic twą wchodzących w skład' 
Chrześcijańskiej Jedności Narodbwej. Narodowa

demokracja wysouję^a kandydaturę Rtanam Dm o­
wskiego, grupa ,,Rzeczypospolitej — Paderew­
skiego. Poniewai nte osiągnięto zrjpełncgo „joto- 
zumieiiia, postanowione, dla uniknięcm resjbida się 
htofcu przed wyboraaai, pozostawić tę kwt«t!w o- 
twartą aż tło ukończenia afcegi w yborczej. \Vymi3c 
w yborów , oraz .skład Gejmn, mają dopseao zade­
cydow ać ostatecznie o  tern, kogo orawśca ęwsu- 
nie jako sw ego kardy data na stai.awaskto pi czy- 
denta Rzeczyjpospotttej. Obie sfenooy, łj. N. D. 
i stronnicy Dubanotwicza spotfajewają się przepaio- 
wadlzić swego kandydata. Smarsie Dmowsłd&go są 
chw ilowo misejsze, posatem, jak s ’ychać on sam 
stawia pewne zastiizeżenia i nie chce kaytlj Jować.

W  obozie orawioov ym omawiane są jeszcze 
kandydatury Trąmpczi ńskiego i Zaaroyakiego 
Sosła  Pzjrtej w Pas-yżu), które wj famdęte być ma* 
ją w razie ikdowiczacgo sukcesu Cbjeny. W  raste 
Porażki w yborczej prawicy, Ch. J. N. zamierza 
wysimtić kandydaturę centrową P<njfcawvskżego 
dla pozysikanis Ceutmm, Unji Państwwsnej i-Zjedta. 
Mieszczańskiego. Zpiodeimicy J Julbanowicza parli 
również do wysunięcia kandydatury Kerfaateg^ 
zadecydowano jednak, że będzie ona akfcuafcia- tyl- 
ko w órcczas, gdy innych Jrandsrf^pów nie da się 
pnzseprowazić i mieć nx>że znaczenie de-
roons^raicyjne.’

Jak z pow yższego widać, w  obozie Chjeny 
nie panuje ta idealna zgoda i jechiość, którą tak 
głośno reklairmie prasa „na:rodo\va“ , nie ma tej 
niewzrusizalnośei program, o której w ciąż słyszy­
m y! Sprawa zaś obsadzenia stanow»skai prezy­
denta Rzeczypospolitej traktowana jest przez pra­
wią?, nie jako kwestia ideowa, lecz jako zw ykły 
tBfflg o zdobycie n iejsę§ w Belwederze za wszel­
ką cenę, chociażby nawet, trzeba było się zbłSżyć 
do obrzucanych dziś błotem i ośmieszanych stron­
nictw centrowych. Omega.

I I  ź ró d e ł n i p l i o j l w  w  M ałsp o ls te  K i .
RZĄD POLSKI DOMAGA SIĘ OD AUSTRJI 

WYD \LENIA PETRUSZEWYCZA. 
W ^ szaw a . (Tcl. wł.). (M) Rząd polski inter- 

y^eniował u rządu austriackiego w  sprawie akcji 
Petrusrzewycza, która ogniskuje się głównie ta

terenie austriackim, gdzie organizowane są w szy ­
stkie prawne antypołskie wysrąpieraa.

Rżąd austriacki zapewmlł, że pyedsżeweńriie 
odpowiednie kroki, celem udarerrmiena tejże akcii.

^ ^ ^ y .n śe  przez delegacje instytucji rządb-
ILlj ’ 'W ITŁn7J7tlZł TI Ct5i-».ło/\̂ iti'łTAki y\,»*n rrrJLwAM.̂  — - -

zamku.

społecm j-ch, oraz zebraną pu- 
dą ^  ^  pmechał w  towarzystwie delegata rzą- J ac k  U d o n a  pswieść „ b o k s  i m i ł o ś ć

rozpoczynam y drukować w dzisiejszym numerze.
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Opihja francuska wobec
; o droży p." Herri.oła.

(Korespondencja „Kuriera Lw owskiego").

Paryż, z końcem października.
Od dłuższego czasu Francja .bokśnie odczu­

wała zarówno swe osamotnienie polityczne, jak 
/zw łaszcza kuratelę angielską. Cala polityka p, 
Poincare dążyła eto w y z u o-lenia Franca, do. naidat- 

! nia jej większej samodzielności i pewności. Polska 
i Rumunia zdawały się zbyt słaibe, njfcjgtailoniei, 
aby zrów now ażyć w pływ y niechętne i zapewnić 
Francji dostateczne poparcie.- Czecnoslowacja od­
każała się niepewna. Naturalnie oczy  społeczeń­
stwafrancuskiego zaczęły powoli zwracać, się ku 
Rosji, otoczonej od la t, aureolą .potęgi, wielkości 

'nieznanej, nieogarnionej. Rozczarowanie z 191S r. 
nie było tak silne, alb.® przegryźć do szczętu sen­
tyment pielęgnowany w społeczeństwie francus- 
'kięm od lat dzaecintiych przez wsizystkie podręcz­
niki szkolne ,i dalej przez nieustająca propagandę. 
Ewolucja pokojowa bolszerwizmu, idąca ku dawne­
mu systemowi kapitalistycznemu budziła nadzieję, 
że podobnie jak po rewolucji francuskiej porządeiK 
się ustali w- nowej Rosji, budzącej się do życia. 
M lmże carskie zbladły, bolszewicy zaczęli się 
przedstawiać w mniej strasznej szacie.

Równocześnie lakowania ekonomiczne M os­
towy z innemi państwami Europy zatrw ożyły świat 
finansowy i przem ysłowy, francuski. Lęk, ąjby 
Fiancia nie została wyprzedzona i wyrzucona 'za 
nawias „złotych" interesów w  Rosji, zasadniczo 

; przew ażył szalę. Rząd sam zmPękł. Pćtóncaire upo- 
' ważni? świar przem ysłowy cło nawiązania na w ła- 
'8n-ą rękę stosunków z Rosją. Równocześnie sto­
sunki z \ng!ją, grożącą ciągle zerwaniem i now-e- 

!mi przymierzami staw ały  się nieznośne, trzdba 
było również czemuś odpowiedzieć i zagrozić.

W  całej prasie codziennej i periodycznej za­
częła się kampanja na rzecz Rosji. Rosja była 
w  modzie. Sztuka, literatura, bogactwa, rozlwói 

'•polityczny omawiane były  w każdym numerze 
■czasopism wszystkich barw i zapatrywań. Prze­
stano rozróżniać między Rosją dawną a dzisiej­
szą. otwarcie przyznawano boUzewiikoni dfefedzijU 

>cjfv’Oj irarpdowe rosyjskie, iry a ż a ^ d fih rz »  nraseBS 
: s/awicieji ludności. W  takim.,nastroju podróż , ńie- 
,oficjalna" p. Herriota i Dal a di er do M oskwy przy­
jęta była niemal entuzjastycznie. Sekundowały mu 
partykuły korespondentów pism nawet tak reak­
cyjnych, jak „Echo' de Paris" i „Temps-", prziddj- 
stawiające ewolucję i odrodzenie Rosji. Otwarcie 
m ów iono o nawiązaniu dawmych węzłów7, o 
wspólności ł interesów. Trwało to do powrotu p.

Herriota. Rezultaty, z jakimi przyjechał, zastano­
w iły  poważnie oipiuję francuską. P. H-orriot przy­
w ó z ! -obietnicę spłaty długów \y#zamian, za nową 
pożyczkę, przywiózł usprawiedliwienia wykrętne 
pokoju 'brzeskiego, przywiózł wreszcie garść spo­
strzeżeń, którerai -dzieli się z publicznością w  „Pe­
tit Pa-risien", a które są takie, że zmuszony jest 
ciągle dodawać „nie sądźmy* Rosji wedle siebie", 
to są „warunki specjalnie’ ’, „u nas podobne roetędy 
zniszczyłyby narzędzie postępu" etc. Artykuły te, 
które miały obudzić zaufanie do Rosji, szyte są 
.zbyt szerokimi ściegami, czuć że autor sam 
zmusza się do wiary7 „par prineipe".

Zaczął si,e w ięc w  pewnej części opinji pu­
blicznej odwrót. Prasa katolicka, briandowska., 
,Herve i elemenoiści coraz ostrzej występują prze­
ciw mirażom rosyjskim, -przeciw apelom nowym 
do kieszeni francuskiej.. Zarzucają p. fierriotowi, 
że nie w ziąw szy nawet tłómacza ze sobą, dał się 
opętać i okłamać w  Moskwie. Dzielnie sekundluj-a 
im rzeczow e, obiektywne a mniej optymistyczne 
korespondencje p. H. Korab (Kucharskiego), „kto 
ry umie po francusku i ma możność wnikania w  
życie Rosji", w  „Petit Journał", dzienniku małej 
butżuąeji B yć może, że i reakcjoniści rosyjscy w  
Paryżu spostrzegli się, że ich „unio,n saicrće'* za 
daleko uniosła i że grozi im uznanie obecnego rzą­
du w  Moskwie, na c-o w  końcu zgodziliby • sis, 
gdyby im ofiarowano „odpowiednie" stanowiska. 
W ielkie wrażenie zrobiło również sprawozdanie 
przedstawicieli banków amerykańskich o Rosji, 
wbijające „wrażenia** p. Flerriota. Również' pobyt 
i dykt-arorslóe stanowisko delegata rosy j^ iego  ma 
kongres komunistyczny daje wiele do myślenia 
sferom burżuazyjnym co do ewentualnych f,da­
rów " Rosji. Bezwiąfpienia jednak prasa przeciwna 
Herriotowi wzdraga się przeciw7 możliwej kon­
sekwencji porozumienia francnsfco-ropyjskiegoi, -do 
której otwarcie przyznają się gazety7 radykalne i 
komunistyczne: przeciw porozumieniu z Niemca­
mi, ewentualnie zmianie polityki w7obec Berlina.

Pian ten bardzo otwarcie propagowany jeśt 
pirżez partię radykalną., której leaderem jest Her- 
riot. P Painleye poświęcił rej k\yestji odczyt. 
„Raipoel" w' każdym artykule nawołuje do fimianys 
polityki wobec. Niemiec. Sam p. Herriot wódzi1 w  
Niemczech ubogich i zrujnowany cli — zarzewie 
.wojnyf, radzi zatem zmienić taiktykie;.

CVbok prasy -radykalnej i komunistycznej — 
socjaliści, prawicowi trzymają się w  rezerwie — 
podkreślić należy poparcie, jakiego Herriotowi u- 
życzają sfery finansowe i handlowe- Sfery te lę­
kając się, by nie wydarto im rynków  rosyjskich, 
dążą za wszelką cenę do na.wiazania stosunków. 
„Journal** pragnąłby pozyskać Rosję, przeciw  Ber- 
lmp-wi. „Information" zapewnia o  odrodzeniu i sile

-J ■ ......................................  mm, IIII III  -------!-----

nowej Rosji, chcąc wzbudzić zau-faiuc i uspiray 
diiwić stanowisko finansiery.

Idąc za sferami finanaowetml pisma st> 
blisko rządu również łaskawie patrzą, ną 
Herriota. „Tem ps" przyznaje, że z .Rosją odtąd 
czyć .się trzeba. „Maitiń* w szeregu ill ustrą cii, rtf 
komo .antib(/lszew’-ckich, przedstawia rozwój 
nomiczny Rosji „w brew  czerwonym  oarc 
Oczywiście w  tem stanowisku rząan z a uwal 
można' i inną nutę: grę przeciw  Angiji, pragnie 
za sza cow an i a jej, uSbieżenia, zatrwożenia i 
skania. Upadek Lloyda Geo-rge‘a i nastanie 
Lawa znacznie motyw ten osłab i

Naogół panegiryki zwolenników Herriota^ 
wiele pomagają Jak słusznie stwierdziły pS®  
berlińskie, podróż nie dala żadnych realnych H| 
zultatów. Optymizm 'w ym uszony radykałów ..jfP 
jak i cała podróż, w  pierwszym raędjEię manewf®* 
wyborczym . Partia radykalna, znajdująca się rrp| 
d,zy młotem (komunistami) a kowadłem łbłokMfl 
narodowym) chciała sobie w  ten sposób przy? 
tować sympatje, ewentualnie alians, lewicy.

L. C.

Konsolidacja stronnictw lew 
eowyeh Wileńszozy?ny.

(O d naszego korespondenta.)
Wilno, 2£. X, 1922- 

Z inicjatywy Polskiej Organizacji, WólnflfiS 
odbyło się parę konferencji międżYpartyjnych-' ** 
lem przerwania walk partyjnych na Wileftsz-#^ 
śnie między- stronnictwami de mokratycznemi ' 
konferencji uczestniczyli przedstawiciele y 
PPS., .Rad ludowych i W yzwolenia, oraz Pol, 0^  
Wolności. Na razie postanowiono nie podpis yA? 
wspólnej deklaracji, a natomiast każde ze słfh® 
nictw zgłosi własną deklarację na ręce Żarz*1 
P. O. Wo-ln., w  której określi swoją zgodę na- 
przestanie walk między stronnictwami lęA®r 
szczególnie w  sposób nieparlamentarny a n&W 
miast stwierdzą -potrzebę jednolitego frontu 
c3w reakcji w  .postaci Ch-jeny. Ostatnia decydllft£| 
kopferęncja, na której zostaną, złożone poszcz 
ne pęklaraSje stronnictw, odbędzie się w  
28. bm. ?■

Hi dość z
W iadomość

upadku L  Georgê
o dymisji Lloyda SeorgeJ,

w Paryżu we czwartek 19. paździert1
Drszła się

wieczór. W e w/szystkich teatrach przyjęto ją 
rzą oklasków niemiłkniącyeh długo.

1;J#Q< LONDON.

B O K S  I  M IŁ O Ś Ć .
POW IEŚĆ 

orzetożyła M. Kuncewiczowa.
— o—

ROZDZIAŁ I. •
Leżiały przed niemi na podłodze rozpostarte 

■wzory raj różnor o dni e jszych dywanów — dwa 
brukselskie znaczyły początek ich poszukiv7au, a 
zarazem koniec wszelkich zapędów w tym ,k ie 
runku; natomiast tuzin strzyżonych kobierczyków 
ciągnął oczy i podsycał spór rrrfędzy pożądliwo­
ścią .a portfelem. Szef oddziału dywanow ego zro­
bił im ten zaszczyt, że sam zajął się kwestią ich 
sprawunku —  zaszczyt ten właś-ci-wie zrobił Joe- 
ma, jak to wiedziała dobrze, bo bynajmniej nie 
uszły jej u w a g i szeroko rozdziawione respektem 
usta chłopaka od windy, który ich tu dowiózł. Nie 
była również ślepą w  czasie spa .cerów z nim po 
swojej dzielnicy w zachodniej części miasta na 
oznaki szacunku ze strony uliczników i gromadek 
młodlych ludzi, sterczących na rogach ulic.

Ale szefa oddziału odwołano do telefonu, a w  
jjej umyśle zarówno świetna obietnica posiadania 
'dywanów7, jak i zgryźliwa pamięć o portfelu, za ­
ćmione zostały wątpliwośc:ą i niepokojem znacz­
nie spoższym.

—  B o ja doprawdy nie rozumiem, co  f y  w 
'typi znajdujesz do lubienia, mój Joe — posie­

działa miękko-, zaś nutka nalegania w jej głosie 
zd)rydtzaia niedawną dyskusję, przerwaną na nu­
d ę  niezadowolenia. v

Na chwilę przetotoy cień om roczył jej chło­
pięcą- twarz, cień zróżowiony natychmiast blas­
kiem czułości. 3 y ł  cblcp-ąem, ona była diziewczyk 
ną — na progu życia dW ok młodych stworzeń 
w ynajm ow ało mieszkanie i kupowało . razem dy­
wany. 1

— I po. co siię; m a rtw ić? '— spytał. — T o  bę­
dzie ostatni występ, n a jo s t atnie js  zy ch z oistatnich-

Uśmiechnął się do niej, ale na jego wargach 
spostrzegła nieświadomy, ledwie W idoczny w mar 
leńkiem westchnieniu, smutek wwrzeczęnia. I z tą 
instynktowną wyłącznością kobiety w obec w y ­
branego towarzysza - -  przesbaszYła *się rzeczy,- 
której nie rozumiała, ą która tak silnią łapą trzy­
mała jego życie. — W iesz przecież, że wałka 
z 0 ‘Neilem wyrównała ostatnią ratę za, dómek 
matki — ciągnął dalej. — I już mi ten kłopot nie 
leży na, główie. To ostatnie spotkanie z  Pontaą 
da mi sto dolarów w  banku, nawet to mało p o ­
wiedziałem, ibedziemy mieli od  czego zacząć, za 
co gniazdo założyć. — - Pominęła ten wzgląd pie­
niężny. — Ale ty lubisz ją, tę „grę", jak mówisz. 
Dlaczego?

Brakowało mu słownych wyrażeń. W ypow ia­
dał się przy pracy — rękami, a na arenie — calem 
ciałem i skurczem mięśni; -ale w ypow iedzieć włar 
sńemi wargami uroik kwadratowego boiska — b y ­
ło pomad1 jego możność. Jednak spróbował — z 
początku jąkając się i plącząc —  wyraził co czuł 
i dostrzegał w  sobie, grając tę „g rę " na cyplu 
najbardziej wysuniętym życia.

— W szystko co wiem Gen-evieve, to # 0^  
człow iek czuje się dobrze na boisku, kiedy ta*p^ 
facet starne tak właśnie, Jakby się chciało, i K*ejiff
obie jego pięście czekają tylko na to, ż-ebv 
dosięgnąć, a ty nie odkryjesz iim się ani i „  
sum celujesz niieochybnie sv/oje kulał:!, i o11 ^  
czyna się wściej-cać i ciska siei, a sędzia 8 ° .^  
ciągnie i można ich i pokonać go,, i cala wiidow- 
w rzeszczy i mało d-onni nie rozniesie i ty 
że jesteś górą i że w ałczyłeś fi czci wid i żw 
łc-ś dlatego, żeś "więcej wairt i ,że... Ocli, Pb 
dam ci... — Urwał raptownie, przerażony A 
m ów nośdą i zastiraszoncmi oczami G©nevie 
Gdy mówił, wpatrywała się w  jeiro twa**^ 
strach zasnuwał jej usta i spojrzenie. Opisuj^ yt 
ten moment ze wszystkich jogo drwi! n a jw iw ^ .. 
wewnięllrznym jasnym wzrokiem widział 
cego się na nogach człowieka, światła, ^  
mą krzykiem widownię i zwolna odchodził o h ^ i

ye"-

precz na tamten brzeg życia niepojęty dila 
groźny, niezwaiczony, na tamten l?rzeg, ^^L ajjP  
fość jej błądziła bezsilna i żałosna. Joe, 
znafa zacierał się, rozpływ ał, niknirł. Nie 
świeżej chłopięcej twarzy, czułości w  oczach- ^  
dyesy w  ustach ślicznie zagiętych, tak w,e,so!î < 
rysowanych. Patrzyła na sta-iową twarz rj , u' 
zny — napiętą i nieruchomą: usta ze stali, 
jak zaciśnięte kleszcze; o czy  ze stali. s J'.m 
mocne, a światło w7 nich i mi-goTiiwc błyski pjr; 
światłem załamaniem w  zimnem ostrza stalŁ-mi*
trzyła w  twarz m ężczyzny — a znała
twarz chłopca. Tej twxrzy nie znała u rc^ j

(C. o- P1

N
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Rozwój handlu zagranicznego Polski.
ZAPOCZĄTKOWANIE HANDLU POLSKO- 

WĘGIERSKIEGO. - 
Warszawa. (AW.). 31. zm. w  nwiistcrstwie 

przemysłu i handlu odbyła się przedwstępna kom 
: erenc;a ntiędzymisrsterjalna w celu rozpatrzenia 
btojektu • umowy handlowej ii^lsko-węgiełskifci. 
kokowanńa przedstawicieli obu państw w celu za_ 
Parciał tej umowy rozpoczną się z końcem b. ty­
godnia.

^ ssoh ip 3’ ^ Omawiając objęcie rządu przez 
V politJ f^0’ ł>rasa zaznacza, żc będzie on musiał 

® zagramcznej dowieść, że jest tak samo 
W-yj^W114’ iak jest przywódcą faszystów'. Pra- 

^ ^ C ego*T °^ a%vę’ 2 Powodu programu za®ra- 
tA"ąfł«Te1[.| Jugosław.ii. obawiają się agresywności j

i 3% musi być dncteowa-

ROKOWANIA h a n d l o w e  POLSKO-JAPOŃ.
Warszawa. IAW.). Rokowania w sprawie u- 

m ow y potefao-japońskiej .posuwają sdę pomyślnie 
naprzód Umowa zostanie podpisana w  najbliż­
szym czasie. Po zawarciu um owy przemysł górno­
śląski będzie mógł w yw ozić do Japon.ii w yroby 
Masza-ne, o łów  iip. Co do przemysłu włókienni­
czego to import jedwabi japońskich nic przyniesie 
szkody przem ysłowi polskiemu.

ZAPOWIEDŹ ZWOŁANIA PARLAMENTU.
Rzym. (P A D . Mussolini zapowiedział zw oła­

nie parlamentu na dzień 6, hub 7. listopada, a gdy­
by rząd nie uzyskał większości, zażąda natych­
miastowego rozwiązania parlamentu.
MUSSOLINI OBJĄŁ RZĄDY W E WŁOSZECH.

Rzym. (PAT.). 31/10. Stefami. Nowy gabinet 
z łoży ł przysięgę. N ow y prez. rtm, Mussolini w y ­
słał do wszystkich prefektów okólnik, w  którym 
zapowiada, że obejmuje kierownictwo rządu. B ę­
dzie on wymagał od, wszystkich urzędników su­
miennego wypełniania obowiązków. Okólnik koń­
czy się słow am i: Przykład takiego spełniania o -  
bow.ązków dam ja sani. Proklamacja faszystów 
zarządziła demobilizację wojsk faszystów.

HR. SFORZA USTĄPIŁ.
Paryż. 31. (PAP). Ambasador w łoski w  Pairy- 

ż.u hr. Sforza złożył na ręce Mtossoliniegp swą 
dymisję.

ny nietylko traktat w  Raioalb, lecz także traktat 
pokojowy. Czersko-słov/adka republika sądzi, że 
prezydent ministrów Mussolini będzie musiał na­
prawić to, co zniszczył Mussolini jako przywódca 
fasestów. Prasa niemiecka zajmuje staoowżsklo 
w yczekujące. i j

0 los Kłajpedy.
Warszawa. (TeJ. wł.). (M) Bnaa 4., 5. i b. Ił-' 

stopada odbędzie się w  Paryżu specjalna konferen­
cja w  sprawie Kłajpedy, zwołana przez Radę am­
basadorów.

Dla rokowań w tej sprawie wyjechał do Pary­
ża p, Łukasiewicz, naczelnik wydziału wschodn. 
mmasiersbwa spraw zewn.

P o wysłuchaniu v§»osków  przeefcstewiciełi Pol­
ski i Kłajpedy7 przedstawi konferencja projekt de­
cyzji Radzie ambasadorów. ’

Razem z p.Lukasśe wiczesn wyjechał wczoraj 
do Paryża dr. Alfred Wysocki radca łegacyjny pol­
skiego poselstwa w Berlinie, mianowany' generał, 
nym inspektorem placówek konsularnych polskich 
w  Agłji, Hiszpanii, Portugalii i Francji. Siedzibą 
ger, inspektora będzie Paryż.

 OO- 1*^

Konferencja w Lozannie.
KEMALOWCY GODZĄ SIĘ NA LOZANNĘ,.

Konstantynopol. (PAT). Rząd Angory zgodził 
się na Lozannę jako na miejsce mającej się odbyć 
konferencji pokojowej. Delegaci tureccy vryjadą 
natychmiast do Lozajuiy.

AMERYKA NIE WEŹMIE UDZIAŁU \y KONFE­
RENCJI WSCHODNIEJ.

Nowy Jork. (PAT.). 31/10. Sekretarz stanu 
Hughes oświadcza w  sprawie staaidwiska Stanów 
Zjedm. w  obuawa poiityce światowej, że Ameryka
0 ile idzie o Europę zawsze by ła gotowa do niesie­
nia pom ocy, jednakże nie chce ona Obniżać swyj 
powagi przez mięszaatfe się de sporów. Z tego też 
pow oda nie może Ameryka wziąć udziału w roko. 
waniach pokojowych, dotyczących bl. Wschodu, 
lecz musi bronić sw oich własnych interesów na 
terenie datfekiego Wschodu, z którego moc&rstwa 
europejskie czynią szachowmoę polr yczitią. Dalej 
wyraził Hugłtes oadteieję, że może znajdzie się 
droga "nroddynająca Stanom Zjedn. waaęcie u dza - 
łm w  w yborze sędziów niedawno zorgawszowaw*- 
go  międzynarodowego trybunału sądowego. 
Europa przeciążona jest obeenfe wydatkami na 
wojsko, przerastającymi siłę finansową poszczę- . 
gólnydi państw.

PRACE NAD PRELIMINARZEM BUDŻETO- 
z WYM.

Warszawa. (AW .). Ministerstwo sprawwe-wn. 
zakończyło prace połączone z ustajeniem budżetu 
na'rok 1Ó23. Projekt budżetu ma hyc wniesiony do 
ministerstwa skarbu w  b. m. Projekt obejmuje 
etat całego ministerstwa z wyjątkiem budżetu ko­
mendy głównej policji państwowej, baonu celnego
1 ol3oz« internowanych.

Prace nad budżetem ministerstwa kolei żela- 
znvch .postępują i już prawie wszystkie potzycje 
zostały ustalone. Ministerstwo pragnąc, podnieść 
rczw ói kotejniotwa, przewiduje w budżecie 40 mii. 
łjardów na budowę nowych linii kolejowych.

Na horyzoncie wyborczym.
ARESZTOW ANIA BOLSZEW IKÓW  SAM­

BORSKICH.
D. 1S. paźdź. w  Samborze policja -dokonała 

rewizj w  lokalu komunistów i zabrała 65 egz, 
..Trybuny Robotniczej** w języku polskim i 1600 
egzemp. w  języku ukraińskim, odezw y polsko-1 
ukraiusko-ży do w ski e i oświadczyła, żc z nakazu 
wTadz w yborczych Okr. kom. wyfiaor. ,.Z\v. Pro. 
łetarjatu“  zostaje rozwiązana7. Aresztowano pnzy- 
tem pełnomocnika listy p. Bilińskiego. — Rów no­
cześnie w  Okręgowej komisji wyborczej odrzuco­
no hsty Związku ze względów7 formalnych. Unie­
ważniono ją z powodu braku przepisanej ilości 
podpisów.

*
Organizacja abstynentów w  Poznaniu (AJed* 

M a rernko w7 skie g o 1) wydała odezwę, aby zwal­
czać wszędzie listę Zjedn. mieszczańskiego, które 
jedyne w  Sejmie występowało w  abrosiic nestan-t 
rauoarów, -synkarcy itp

j  - — < » ------ 1 !

B t ik c js  na s s s fta c ii w ładzy i d i t r p ; .
F a s r y ś c i o b ję li rz ą d y  m e W ło s z e ch .

SKŁAD GABINETU FASZYSTÓW.
p Rzym. (PAT). Gabinet ma skład następują,-cy: 

sprawy wewnętrzne i zagraniczne 
-■Jssohni; wojna, generał Diaz ; marynarka, Thaon 
1 Rcvei; skarb, Inamdi .(uacjonaOista); przemysł, 

R osa  (nacjonalista): finanse, de Stefani (fa- 
y/T* kolonie, Federsoni (nacjonalista); manii 
Lsrstwo dila obszarów oswobodzonych, Giuratti 
,aszysta); sprawiedliwość, Oviglio (faszysta); 

T'wiata, Gentil (demokrata); rolnictwo, de Cąpita- 
t ]1! y ^ zy sta ); roboty publiczne, Carnazzi (-nacjona- 

i.s â); Poczta i telegraf, Gołonna di Cesaro (nacjo- 
:“ 3‘',sta); pra-ca i opieka społeczna, Cava3Tzoui (par- 
, a  hidowra). Stanowiska podsekretarzy obsadzono 
^  następujący sposób: Prezydium Rady miniistrdw 
■ cerb.) (faszysta); ministerstwo spraw \ve- 
l^^rzn jąch  Finzi, ministerstwo spraw7 zagra,nicz- 
Pr Gh Ascalinl Vassalk> (demokrata), wojna Dcbone 
' Czysta), marynarka G:aro (faszysta), em endu- 
ły  de YecchL

S ic s u n c ^  elo in n ych  s t r e n n ld w .
sowranenTdo dkAnhnnzia, powiada między inbesni:LIJDOW CY z  f a s z y s t a m i .

Rzym. (P aT). Komitet w ykonaw czy partji Po- 
Piąri (katolicka, radykalna — Red.), w  czasie 

l^ższyich narad, -ocfiiytych w  domu Sturzy, pasta- 
z£odzić się na propozycje Mussolinitogó.

D ‘ANNUNZIO W  REZERWIE.
Rzym. (AW ). D ‘Annunzio polecił swym zw o- 

y^P^oni, by na razie nic, łączyli się z faszystami, 
u,. zaięli stanowisko obserwacyjne, wyczekując

wskazówek.
Motjjoian. (PAT). Mussolini w  piśmie wysto-

O p ere fk o m i Ir y y m fa te rz y .
(PAT). Faszyści wkroczyli do Rzymu

i 0j , .a*nie, podobnie jak do Neapolu z kawalerią 
dp p  ,ałaiwi kobiet ita czele. D ojychczas weszło 

z? TniJ 32.000 uzbrojonych faszystów7. Wielu 
pdców socjalistycznych z obawy pnzod eks- 

I ^ artl1 opuścił o Rzym.

IL PAJAZZO.

'^6s^,rym' ,Jdtea Nationale”  donosi, że
,pr2e stawił się ii króla, ęrzyczem  prosi! o 

®CZen||v że przyclioclzi ubrany w czarną ko- 
lą s- ^ zystów . W racam z bitwy7, która skończy- 
'^as/p - v ^ nva"TO Jestem wiernym sługą

-J Królewskiej Mości.
*  .

Zec h e s łs w a c ja  n ie  u fa  KTusso lin iem u .

Będziemy rządem umiarkowanym i nie będziemy 
nadużywali zwycięstwa. W yraził również nadtzie- 
id,«że <ł"Annunzio- poyri-ta zwycięzką młodzież' fa­
szystowską. Odpowiedź d‘Annunzia była chłodira.

KOMUNIŚCI SKŁADA ?Ą BROŃ.
Rzym. 31/10. (P A T .). L Azzaone donosi, że par. 

tja łcomtmistycz.n.a wstrzymała swą dżlhfelność. — 
Panuje praekonanie, że komimistycz-ni deputowani 
zrzekną się swoich mandatów.

REAKCJA ZACZYNA RZĄDZIĆ.
Rzym. (PAT). Faszyści i nacjonaliści przecią­

gają ulicami. Faszyści obsadzili dom Związku so­
cjalistów, a portret Marxa,. który znajdbwał się 
w  tym domu, spalili. — Prezydent związku pracy 
Barzilai w ystosow ał do- Mnssolinr-ego pismo, wuska- 
zujące na konieczność utrzymania wolności prasy. 
Pismo „n  Monde“  i „Corriere defla Sera“  ukaza­
ły sie na nowo. W  jednym z artykułów „Cor. d. 
5e,ra“  protestuje przeciw uciskaniu prasy i za­
znacza, że zaczyna wychodzić na zarządzenie 
Mussoliniego. — ..Chicago Tribunc‘L donosi,, jakoby 
faszyści mieli aresztowrać b. prezydenta ministrów 
Nitti‘ego. W edług tej samej informacji, kilku człon­
ków gabinetu de Facty ma być postawionych 
przed trybunał państwowy.
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Młodzież ludowa przeciwko brylizmowi.
Komunikują nairr z Krakowa:

( Walne Zgromadzenie Czytelni Akademickiej 
hn. Adama Mickiewicza w Krakowie, skupiającej 
młodzież indową w dtuu 26. X. ar. uchwaliło zsoii. 
daryzować się z akcją „Kufjera *Lwowsl ;iego“, 
mającą na ceiu wyeliminowania poza nawias ru­
chu ludowego wszystkich czynników wstyd mu 
przynoszących, uważają d„ że jedynie trzymanie 
wysokt> sztandaru idei ludowej, przy równoczes- 
nem usunięciu wszelkich jednostek o wątpliwej

wartości etycznej i ekspłoatorów politycznych 
dla celów osobistych może przyczynić snę, do osia. 
teczn-go i zup®łndjEQ zjednoczenia nichu Uido\v®8o 
w Rzeczypospolitej. ,

' * *
Prezes Związku Podhala, dyrektor gimnazjum 

w Nowym Targu p. Zacharski, zrezygnował z kan­
dydatury na liście państwowej PS-L., na której 
był postawiony, z powodu podtrzymania kandyda­
tury p. Bryla.

.Oskarży©!**!, k tó r e g i1 -trzeba z m u sz a ć  
d c  n / n i e s i e n i a  s k a r g i .

Afćl-a p. Bryla przed sekcją III. sądu pcw .
W czoraj w południe odbyta sa.ę w  sekcji III. 

pierwsza rozprawa sądowa przeciw  dr. Jampol- 
skiem.ii o uStną oorazę, czci, popetniioną na osobie 
P- Bryla na. zabraniu komitetu w ykonaw czego P. 
S. L. we Lw owie. Oskarżał osobiście P. Bryl w  
asystencji dra Nagła. Oskarżonego bronili1 dr. 
Orek i dr. Pieracki. Na rozprawie zjawiła się ko­
respondenci wszystkich pism lwowskich, oraz 
wielu ciekawych., których jednak mała salka po­
mieścić nie mogła.. Rozprawę prowadził sędzią 
Jasiński.
BR- JAMPOLSK: CHCE ZAWIESZENIA SKARGI.

P o  odczytaniu oskarżenia, którego treść za­
sadniczą podaliśmy już w  poprzednim numerze, 
zabrał głos dr- Pieracki, przedstawiając sądowi 
Pismo, podpisane przez p. Bryla, w  ktorem tenże 
zawiadamia redakcję „Kuriera Lw .“ , iż wniósł 
przeciw dr. Jampolskiemu do sądu okręgcw ęgo 
skarał z powodu „oszczerczych  artykułów*', u- 
mi-eszczonych w „Kurierze Lw .“ . Na podlsfc.Wte 
tego zawiadomienia dr. Pieracki, zaznaczając, że 
nie ulega wątpliwości, iż skarga ta przed okręgo­
w y  sąd karny musiała już zostać widesiioma, p o ­
stawił wniosek łącznego traktowania .skargi o  
ustną obrazę z taimtą, co urirożliwi wyjaśnienie 
spraw y i może ewenf dać pełniejszą satysfakcję. 

.  Oskarżony dr. Jampolska będzie mógł przed szer­
szeni forum przedstawić dowód- prawdy, tembar 
dziej, że oba oskarżenia pozostają w  ścisłym ze  
sobą związku.

P. BRYL NIE WNIÓSŁ ZAPOWIEDZIANEJ 
SKARGI.

Tymczasem zastępca p. Bryla. . dr. Nagel 
^twierdza, że skargi, o której jest mowa w  piśmie, 
jako o  fakcie dokonanym, jeszcze mile wniósł z 
powodu trudności natury prywatnej (dużo zajęcia, 
[brak mundantki itp.) (śmiech na sali) i obtócywał, 
że ją -wkrótce wniesie, tymczasem jednak prosa o 

.rozpatrzenie niniejszego oskarżenia, które jakoby 
nie stało w  żadnym związku z przysztem. — 

j(G łos: jeszcze p. Bryl pociągnie p. mecenasa dlo 
'odpowiedzialności za riewniesitense skargi). — 
(Śmiech).

| W ów czas dr. G-rek zauważył, że w  takim ra­
zie relacja podpisana przez p. Bryla o  wniesieniu 
skargi byłaby fałszywą, jednakże on w ferzy, że 
skarga mruga niewątpliwie nastąpi i w  tym celu 

'prosi o przesłuchanie oskarżonego, by  stwierdzać, 
czy  oskarżenie dzisiejsze łączy się ściśle z  przy- 

,szłem.

DR. JAM POLSKI CHCE PROWADZIĆ PEŁNY 
DOWÓD PRAWDY.

' Oskarżony dr. J ampolski przedstawiła cały 
przebieg sprawy, który znany jest już z artykułów 
zamieszczonych sw ego czarni w  „Kurierze L w ow ­
skim’’ i zaznacza, że jego słow a „o  potrzebie pil- 
nc>wanta portfelu1* 1 „ustawieniu policjanta przid  

■redakcją „Kuriera Lwowskiego" mogą być zrozu ■ 
mUue jedynie na tle całego szeregu faktów, które 
muszą być poparte zeznaniem świadków i stwier­
dza, że  zarzuty, wypowiedziane ustnie, zostały 
również prawie-dosłownie powtórzone i ogłoszone 

'w  artykułach „Kuriera Lw .’ ’, a więc obraza ustna 
została sformułowana w  sposób znacznie cięższy, 
bo przed szerokiem forum czytelników. Wl końcu 
oświadcza, że wyrzeczone słowa .pod adresem p. 
Bryla wypowiedział i że przeprow? tzi dowód1 

• prawdy.

Oskarżający p. Bryl przedstawia wykrętnie 
sprawę w  ten sposób, że on założył „Sprawę Lu- 
dową’’ i (że przeniesienie redakcji tego tygodnika 
dokonał na podlstawie uchwały Zarządu Okr. P. S. 
L., że p. Czapczyński o wsizystkiem wiedział i na 
W szystko się zgodził, że spisu prenumeratorów 
nie zabrał do siebie, lecz -przeniósł go -do nowego 
lokalu itd., co wszystko jest zupełnem zmyśleniem.

P. BRYL ZMUSZONY DO ROZSZERZENIA 
SKARGI.

Ponieważ z przedstawienia oskarżającego 
rówMież wynikało, że sprawę da się osądzić na tle 
całości i że dla poparcia zeznań tak o-skadżonego, 
jak i oskarżającego potrzeba całego szeregu świad­
ków, przeto dr. Grek i dr. Pieracki raz jeszcze 
proponują, by  zarzuty podniesione przez p. Bryla 
rozpatrzone b y ły  przed trybunałem przysięgłych.

*
gdzie oskarżony m ógłby odpowiedzieć na wszy®' 
kie swoje „czyny", a rozprawa odbyłaby się- v^' 
dług wszystkich zasad sztoki prawnej.

.Z taktyk’ obrońcy p. Bryla, dra Nagła, który 
ustawicznie naradzał się ze swoim klijentem, mbC- 
no zaczerwienionym i podenerwowanym , wynik3’ 
ło, że p. Bryl za żadną carnę nte cnce dopuścić ĆO 
rozprawy przed sąd-em przysięgłych i do rozP3 
trzenia całokształtu zarzutów dra Jam-polskie-f*0’ 
do- wypaśćby m ogło dla niego fatalnie. P . . B"V* 
clLciał wnieść formalnie skargę’ z powodu paru W " 
rwanych z  całości stów i utopić proces w  w a s J j 
ramach rozprawy w  Sekc,ji III., byle tylko forn,a^ 
nie się .nazywało, że „zaskarżył’ ’ . Cały gros c i# - 
kich zarzutów dr. J.. podniesionych w artykuł3-*1 
„Kuriera Lw .’’ pominął milczeniem. Sytuacja był3 
paradoksalna pozornie: oskarżyciel boi się skarg’ 
a oskarżony dokłada wszelkich sił, by  została jafc- 
najbardziej rozszerzona. Kto zna p. Bryla'ten nip 
będzie silę (dziwił jego taktyce, zmierzającej do 
toczenia jego praktyk i osoby jaknajwiększą^P0’ 
ufnośdą.

ZOBACZYMY, CZY BĘDZIE -SKARŻYŁ?
Spocony obrońca p. Bryla dr. Nagel bronśłj 

wszelkiemi silami przed rozprawą prasową, fl53'  
jącą za przedmiot całość zarzutów. W o‘bec napo*11 
dr. Greka, i dr. Pie-rackie-go jednak, widząc, że a®' 
wniesienie skargi prasowej byłoby  przyznan®111 
A  przez p. Bryla do popełnionych czynów, U'®' 
chętnie i pod przymusem zapowiedział wniesie^® 
skargi prasowej. Pr. Pieracki: Będę c o d k ie ^
sprawdzał, c z y . skarga została wniesiona.

Przewodniczący zamknął rozpraw'ę, wzT9̂  
jąc olbśe -stron y do pisemnego przedłożenia sWCÓ  ̂
w yw odów  do 10 dni i wyraził nadzieję, żc 
tym terminie — wskutek wniesienia skargi, sP73' 
wa będzie mogła być przekazana sądowi pcz *̂ 
sięgłych-

n%ra!lAnc^ prasesS «ądcrjn>
FedFk i 12 „h ero jów * .

ÓSMY DZIEŃ ROZPRAWY.

W czoraj prżem ćłiano jeszcze dwóch ostat­
nich oskarżonych: Jana Bieleckiego, mechaniką,
i Eugeniusza Zyblifciewicza, słuchacza praw. któ­
rzy  oczyw iście nie przyznają się do winy, p o ­
czerń przystąpiono do

PRZESŁUCHANIA- ŚWIADKÓW.
Pierw szy świadek gen. Tadeusz R ozw adow ­

ski podał kilka. szczegółów  z (bezpośredniej obser­
wacji po atentacie 25. września 1921 r. Po- ob-i©- 
dzie w  ratuszu, gdy świadek wychodził z buidlyn- 
ku, usłyszał strzał- W ydobył broń i-, w yszedł nta 
Rynek.. W  tej chwili padły dalsze .strzały. Do­
szedł do a utą, napastnik ‘b y ł już w tedy ubezWład- 
niony. Swiadfek zapytał Naczelnika Państwa, czy  
jest ranny i otrzyma! odpowiedź, że kuła przele­
ciała ponad ramieniem. Dzięki temu, iż poduszka 
w  aucie była nisko umieszczona, zawdzięcza Na­
czelnik Państwa, że kula go mmirjlła. Świadek 
pojechał potem do- teatru i tu oglądał auto Na­
czelnika Państwa Stwierdził, że kule ze strzałów 
-oddane by ły  z dużą pewnością skibie i że strzela­
jący prawdopodobnie oparł broń. Dwa strzały 
tkwiły w  aucie w ięcej po  prawej -stronie od  środ­
ka, zatem bliżej Naczelnika Państwa, dopiero 
trzeci strzał utkwił więcej ńa lewo.

Dalej zeznał śwfcdek, że nie chce wyciągać 
żadnych koftkretnYch wnioisków z umiejscowienia 
.kul, sądzi jednakże że Fedak m ógłby był strze­
lać na w ojew daę Grabowskiego nie w  tej chwili 
właSrr.e, zresztą pierwsze strzały padły wtedy, 
gdy jeszcze w ojew ody Grabowsikiego nie by ło  w  
aucie, lecz dopiero doń wsiadał. Strzały -nie ugo- 
-dziły Na-czelniika Państwa, zdaniom świadka-, dla­
tego, że w  aucie siedział bardzo nisko. W śród in­
nych jeszcze uwag -co do kierunku strzałów*, 
stwierdził świadek, że po a ten ta,ci-e z  brom Fedia- 
ka nie można już było dalej strzelać, gayż łuska 
się zacięta i dalszym strzałom przeszkodziła-

Przesłuchano dalej św. Michała Mrzura, któ­
ry nie zeznał nic ważniejszego ponadto, ze r^zed 
at-eaitatem rozmawiał z Fedalriem około pół go­
dziny.

DEMONSTRACJA OBRONY.
Długą m ow ę o  prawie międzynarodowe®1 

traktatach w ygłosił obr. dr. Oleśnicki. Powo®  ̂  
się na „zajaw y“  niektórych osfcairżonych cc ^  
kompetencij polskiego- sądu itp., . zażądał nrCw
ni mniej ni więcej, tylko tego, aby postarać
z ministerstwa spraw zagranicznych w  Wats^Jj 
wie o  uwierzytelnione odpisy um owy w  SaEJ 
Germain i w  Sevresj oraz w-ezwać na świadlwf 
ministra spraw zagranicznych Narutowicz.ai, a 03 
to delegata do Ligi Narodów dr, Askenazego, 3 
celem roztrząsania przynależności wschód*^ 
Małopolski, względnie, potwierdzenia p-obożn^ 
życzeń oskarżonych i obrońców, że tryfciunal 
ski nie ma prawa sądzić oskarżonycu za zbrtf 
nię zrted y  głównej.

Prok. dr Giirtlcr pomijając polityczne w T ^  
d y  obrońcy, zauważył, że nawet państwo, 
okupuje jakiś teren siłą, ma obowiązek zi 
cz y ć  ludności bezpieczeństwo, ludność zaś 
oraw o żądać od wł.adzir, by nikt nie konspir01 
i w  sposób zdradzieck-o-p-odstęp-ny strzela* db 
dzi zajmujących stanowiska urzędowe. PoW-0!
się dalej prokurator ra wyraźoe pirzmienie par- .  

k t^ e  podnosił obrońca, b y ły  już umieszczone

W'

Ą
że te okoliczfl0^  

n J '
kodleksu karnego i stwierdza,

go czasu w  sprzeciwie obrony co  do aktu „ 
żenią i zostały już załatwione piwez o rz ‘x2^ a. 
prawomocności aktu oskarżenia. W  końcu ząh „ ,  
żył, że przemówienie obrońcy może . wzbudzić ™ 
dejrzeraie, że jest fco manfifestacja połityczna.

Trybunał zastrzegł sobie powzięcie uch^ 
na później.

Przesłuchano jeszcze kilku świadków,  ̂
ważnie funkcjonariuszy policji, którzy pełnili^ 
bę w  czasie wykonania atentatu. Opisywali 
szcz-egóły zamachu. Po strzałach powstało ^  
Icie zamieszanie. Publiczność 'krzyczała, abjtój, 
zibrodniarzem zrobić sąd na miejscu, poczeiu ^ 
ciła się na Fędaka i każdy, ktc mógł, bił 2 0 '^  
W szyscy  mówili zaraz, że jesl to  zamach r̂ . 
czelniilca Państwa. W zburzenie b y ło  wielkie- ^  
irważono też, że przed atentatem k iięcił saft 3 
podlejrzanie jakiś osobnik w  -ubraniu utajcs'3’



KUR JER LW OW SKI z czwartku, dnia 2. listopada 19z2 5

® m-n dragi m ężczyzna w czaspoe studenckiej, któ- 
ftY  paten, nagli zniknęli.

Dałsza rozprawa odbędzie 'się dziś, w e środę, 
■& łsjocfez.. 9, mimo święte.

K M N I K A .
ireten d arryk .

Dziś rz. kai. W szystkich Święt. g r .  kat. J o la  pr. Ji- 
!:p> rz. ka . Dzień zaduszny; ;j : .  kte, A rtem ij.i.— V»sch< 
^.oaca 6 15 i ‘0 3

Wiadomości telegraficzne.
Najbliższa sesja Rady Ligi Narodów, która 

,'fliała się odbyć w  listopadzie, z  powodu zjazdu w  
,1-Ozannie w  sprawię bliskiego Wschodu., odbędzie 
śi'ę dopiero w  połowie grudnia.

Na sesji tej będ-zie między innemi omawiana 
sprawa Gdańsk?. (Teł, wł.). (M).

Na czwartym kongresie III, Między nar odów - 
W .przewodniczyć będzie Radek, w  miejsce diody ch- 
czasov ego prezesa ZirK>wjewa. Oznacza to zw y ­
cięstwo kierunku dyplomatycznego przeciwko kie­
runkowi bezwzględnej walki reprezentowanej do- 
Jyohcza s pirzez Złiiowjewa. (T el wł.). (M).

1

Kabrsdarsy!* histeryczny.
; c o  S!Ę STAŁO w  d n iu  i . l i s t o p a d a ?

Wi r. 1548 sejm w  P iotrkow ie.— W  r. 1636 u- 
rodzit się M. Boileau, francuski poeta. — W  r. 
(755 wielicie trzęsienie ziemi w  Lizbonie, podczas 
którego poniosło śmierć 60.000 osób. — W  r. U 94 
mniej^ car rosyjski Aleksander fil. — W  r. 1902 
unńwesrytet w  Maile obchodzi uroczystość 400- 
let.iiego swego istnienia. —  W  r. 1912 huragan 
.niszczy zupełnie miasto Acapnlco w  Meksyku.

tu ctopiątp mBaiwfaró.
Powszechnie znane .ze swej skuteczności pigułki 
(Mncuskie CASCAR1NE LEPRINCE znajdują 

w sprzedaży we wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych. 1314

f t u lU n n t M O in t L M a  fachowca uestylaw ra p o s i l i -  
» J f I t u W a l l b i j u  k u j «  fabryka  w ód ek  i likierów  

•  Wilnie. P iśm ienne oferty z referencjam i oraz życiory - 
“ *® nndsylać WOiio, ul Piłsudskiego Nr. 1. m. 3 p . Janów,

2656

.Środa .Dziady* A Mickiewicza.
Czwartak „Ozi je Józefa , komedia Ferzyńskiego. —
Piątek „Księga Hisba®.

•i« i.-eirfsrsł* T & u Ł #
Sio d r i czwa.c k „ B la d e :  a “.
P ią ek „T a n ie ; szczęścia'1.

r.i' -  r. j
Środa „D jab lica ".
Czwzrtek „K to  zostanie posłem groteska.
i htek z powodu przebudowy kaloryferów teatr zam*

Jn P ty .

Biuro koncertowe M. Tuerka. Piątek 3 li­
stopada Jadwiga Jasińska recital fortepianowy

V e  L w o w ie .
— Strajk pracowników drukarskich — jaik już 

donosiliśmy — zakończony został w; poniedziałek 
wieczorem. Przyznano im podwyżkę plac o  35%. 
Równocześnie podskoczyła bardzo znacznie cena 
napiera gazetowego.

— Pamięci poległych w listopadzie 1918 r.
Cieniom rycerzy i rycerzyków , poległych cztery 
Jata temu w  obronie Lw ow a poświęcono wczoraj 
parę chwil bolesnej zadumy, uczczono je obcho­
dem. W  podartym niegdyś granatami kościele św. 
Elżbiety odprawiono m ódly przy katafalku stroii- 
nym w  kir i zieleń w ieńców  choinowych. W  na- 
bbjfeństwie wzięli udział przedstawiciele wojsko- 
"Ifości, województwa, miasta, Związku Obrońców 
Lwowa, delegacje wszystkich odcinków itd. Przed 
kościołem stały oddziały piechoty i artylerii. Ża­
łobne nabożeństwa za poległych odbyły się' rów ­
nież w  synagodze postępowej i kościele ewange­
lickim. W ieczorem  odbył się obchód uroczysty w 
sali Sokoła 11.

—  Niewłaściwy ton. Przez ca ły  dzień w czo­
rajszy 'Odbywała się zbiórka uliczna na cele Pol­
skiego Żałobnego Krzyża. Dobrze. Ale dlaczego 
wciągnięto d o  zbiórki ulicznej w ychow anków  
szkoły kadeci iej, adeptów stanu w ojskow ego? 1 
ci przyszli oficerowie byli prawie ćjjw  łączny hji 
zbieraczami datków publicznych. Są przecież gra­
nice patosu patko tycznego ; m arą określone gra­
dacje kultu dla zmarłych.

Pozostawm y zbiórki pięknym naszym i alfcrui- 
stycznym paniom.

— W  Dzień Zaduszny urzędy państwowe bę­
dą pracowały normalnie.

t  Z żałebnej karty. Helena z  Kasparków Dzi- 
wMska, żona profesora Politechniki i długoletnie­
go radnego Miastai, przeżyw szy lat 65, zmarła 
30. uh. m. w e Lw owie. ByJa kobietą o wielkich 
cnotach rodzinnych, a przytem gorącą, paitrjutką. 
Osierociła męża i cztery córki: W andę Olpiń&ką, 
Olgę Mosingowa, Stefanię Augustakową i Ja/nitte 
oraz licznych wnuków. Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek 2. bm. o  godz- 11 przed południem z do­
mu żałoby przy uiicy Kleinowskiej 12 3. —  Cześć 
Jej pamięci!

— 2 Ewarte ladrw yraajne W aln e
ora a d zęiih - A lcy jon ac ju sa tfw  A fccjrj-

n©g »  B a n i n  J lłp o t  .--*zttega, odbędzie się 
we czwartek Id* listopada 1922 o godz. 10 
przed południem w gmachu Banku hipotecznego 
we Lwowie.

Przedm iot rozpraw : Podwyższenie ka­
pitału akcyjnego do sumy 420 m iljonów  Mp. 
i zm iana statutu. Akcjonariusze, którzy mają 
zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgroma­
dzeniu, mają z!ozy gkaucje najdaiej do 1. listo ­
pada 1922. ’ 2603

— 1G©% podwyżka kolejowa weszła w źycle.
Rozszerzane we Lwowie wiadomości, jakoby 100 
proc- podwyżka taryfy kolejowej nastąpić miała 
dopiero z dniem 5. listopada, nic odpowiada rze­
czywistości. Podwyżka wejdzie w życie, jak za­
powiedziano, z driem 1. listopada br.

— Uroczystość otwarcia dorocznej wystawy 
Związku studentów architektury odbędzie się dziś 
lj bm. o g. II przed! południem w auli Połfcechniki.

— Z teatru. „Dzieje Józefa“, satyryczna karrte- 
dja W . Perzyńskiego, autora „Lekkomyślnej sio- 
stry“ , powtórzona będzie we cziwarteb w  Teatrze 
Wielkim- „Dzieje Józefa” były  swego czasu graue 
w Warszawie.

— Demonstracja akmłe* TW w pod „Dzienni- 
kiera pudow ym '’. PewSem odLan młodzieży aka- 
dnmaeKk-i, rozsuttowany ®sta fn&> przez heroldów 
Chienowydi ks. Ltrtosławsfctegio i GSąbińsktegc 
zajął w obec nadmiernej ilości żydów  na uniwer­
sytecie śMnowiisfco nieprzejednani e wrogie, gra­
nt czące wprost z ruchem faszystowskhr., prze- ■ 
trarnspajiiowanym • na stosunki polskie. W  czasie
strajku mauftfestacyjnego w ub. piątek, który 

miał być wyrazem oburzenia „Pol. Młodzieży 
akaciem.” na odmowne stanowisko ministerstwa 
oświaty w sprawie zaprowadzenia ąnumieras 
dansus’ ’ na wszystkich fakultetach; pobito dotkli­
wie 6 akademików żydów  na wiecu młodzieży 
żydowskiej. W  obronie pobitych stanął „Dziennik •- 
Ludow y” oświaućzając się w następstwie za be-z- 
wzgleidtiem dopuszczeniem katżdej ilości żydów  i,a 
Ltnifwersytet.

Przeciw ko temu zaprotestowali „R ozw ojow - 
cy ’ ’ i endecy-akademicy i urządzili wczoraj o g.
8. w iecz. burzliwą demonstracje pod rdHalccją 
„Dzieninika Ludowego” przy ml. Sykstu-skiej. Z ło­
na masy. liczącej około 200 osób, wybrano delega­
cję w  o&ubach: stud. Żurowslcieg©, Rzepki i Rutha 
i wysłano ią w  asystencji podkom. policji do re- 
dakjcji „Dziennika Ludowego’1. Z powodu rfieolbe- 
cności współpracowników, delegaci ograniczyli się 
do groźnie brzmiących frazesów o zdemolowaniu 
lokalu i wyszli.

— Biorą sie dio waiuciarzy. \Vczorai w  godzi­
nach przedpołudniowych delegowani urzędnicy mi­
nisterstwa skarbu wraz z wywiadowcam i policji 
śledczej dokopali licznych rewizji w  kantorach 
wymiany. Zabrano ogromną ilość walut zuisrani- 
cznycb W szystkie osoby, które znajdowały sjg 
w  tym czasie w  kantorach, poddano rewizji oso­
bistej.

— Samohóisłwo przez powieszenie. Zawia- 
dOmlono wczoraj komisariat miejski dz. I., że w  
pairku stryjskirn powiesił się jakiś mężczyzna. — 
Stiwiendizonio, że samobójca nazywa, się Henryk 
Luiblineir, 1. 22, reb mojż., z zawodu pomoenhe 
dentyst. Przy' denacie znaleziono portfel skórzany, 
zawierający legitymację związku nomocników den­
tystycznych i 100 mp., ale zresztą nic, coby po- 
w ód samobójstwa wskazyw ało. Zwłoki odwiezio­
no do iinstyt. m edycyny sądowej.

Oszust na wielką skalę. Por. W P. Tadeusz 
Len doniósł onegaaj polieii państw., źe jadąc o - 
negdaj z Krakowa; do L w ow a, zawiązał w w;ago- 
nie znajomość z jakimś osobnikiem, k tp ^  przed­
stawił się jako Roman hr. Gromnicki. W  potocznej 
rozmowie powiedział rzekomy hrabia, że grając w 
Krakowie w klubie, przegra? większa sumę i jest 
obecnie bez pfenfcedzy kiedy zaś dojeżdżali do 
L w w a , ,  ’ p. hrabia zaprosił por. Lena do swoich 
dóbr na jaki' czas i w tym edu wysłał nawet te­
legram do Sassowa, ażeby wysłano z dóbr auto 
na dworzec po pana tirabiego i jego gościa. Przy­
byw szy dlo Lw ow a, hrabia zaanfeszkał wraz z po- 
rucznikiem w  hotelu. G eorgda, oczyw iście na ra­
chunek tego ostatniego, który zapłacił za mieszka­
n ie  wlkit i śnitailanka u Mus-iałowicza za hr. Gnicm- 
nickiego 130-000 mp. Naciągnąwzszy w  ten spnlny 
sposób por. Lena, oszust znikł. W  kilka ani pó­
źniej wpłynęło drugie donissieme na hr 'Grommi- 
dfdteigo. Ot'o zjawił on się ouegdaj u sekretarza Za- 
kładu 'Ossolińskich i zaoferował- sprzedaż maki 
i wyłuidizilł w  ten sposób od personata Zakładu 4ó 
tys. mp. jako zadatek na. obiecaną mąkę. Dalsze ' 
dochodzenia wykazały, że oszust próbował, na­
ciągnąć w ten sam sposób p. Izatbdę Hracakow- 
ską, zam. przy ul. Chmielowskiego 1. 9., oferując 
mąkę i cukier. P. Kruczkowska pode-jrzywała o- 
szuistwm i pieniędzy żądanych na zadatek nie dała. 
W czoraj udało się aresztować oszusta. Sprowa­
dzony na policję, przyznał się, iż żadnym hrabią 
nie jest, a prawdizfwt nazwisko jego jest W itołd 
Mieczysław Dertsch. Służył on w  7. p. ułanów 
poi. w  randze podchorążego- W  r. 1920 zdezerte­
row ał z wojska, został jednak złapany-i postawto- 
ny pod sąd połowy. Przeć w yrdńem  udało mu 
się uciec za granicę do Rumunii, następnie do Cze­
chosłowacji, Ausrtarii, Niemiec i Danji, w  których to 
krajach aż dotąd przebywał. Obecnie wrócił i jest 
bez stałego miejsca zamieszkania*, a brak środków 
d-c życia zmusił go do poipełmi nia powyższych o- 
szttsew. Deutscha oczyw iście zamknięto w  are­
sztach.

Dl Szu. P l i n t  A
.KURJŁRA LWOWSKIEGO1

Prosimy uprzejmie o jak najrych­
lejsze nadesłanie prenumeraty

na l i s t o p a d
wraz zewenL zaległością, celem ure­
gulowania nakładu. ■—  Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
Oszciiędn. następuje po upływie 8 do 
*0 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty fest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.

Na czekach lub przekazach w y m ię  
bić należy, na jaki cel ęłużyć n y  
nadesłana kwota: prenumerata, ogło­

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 120 m.

Cena prenumeraty wynosi:
Lwowie miesięcznie do 

Pobierania w administracji 
Kttrjera Lwowskiego . . . .  2.700 m.

^!a ®*W©wte z odnoszeniem do 
®0,«»U...........................  3.0()0;n
P ^esylk ą pocztową w całej
* olsce

^Kgranicą miesięcznie . . . .
zmianę adresu dopłaca 3ię

3 000 tu. 
4000 u-. 

100 ui.
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— Rocznica w 5 -wolenia Krakowa. Z okatzji 
przypadającej dziś czwartej rocznicy wyzwolenia, 
odbyło s.ię w kościele Mariackim nabożeństwo, 
'Poczem ruszył pochód- przed budynek głównej 
(Straiży wojskowej w Rynku. Tu odbyta sięi defila­
da wojskowa, a następnie uroczysta zmiana warty.

— Na zjeździe związku polskich muzeów w 
Krakowie uchwalono' zw rócić się do rządu z pro­
śbą, aby .skoncentro-wat sprawy muzealne w jed­
nym departamencie jednego ministerstwa. Po 
przestudiowaniu planu nowego muzeum naradlo- 
łw-ego w  Krakowie, wygotowanego- przez ardnitek- 
|-tę Adolfa Szyszko- Bohusza, uś-hwalono, że plany 
ite ze stanowiska w iedzy jnuzealnej nadają siięi do 
zrealizowania: i odpowiadają potrzebom muzeal­
nictwa według najnowszych pojęć. Następny zjazd 
.uchwalono odbyć w Toruniu. W reszcie dokonano 
-włtboru prezydia:.! związku. — Przewodniczącym 
wybrano p. Koperę (Kraków), wiceprezesami pp 
jOfembairzewsldcg-o- i Tretera (Warszawa). ■

— Ucieczka 109 internowanych. Do robót pu- 
/ (biicznych w  Krakowie używano dotychczas irater-
1 rtowanych żołnierzy b. annji Dentki-na. W  -nocy z 
'30 na 31 u. in. z fortu „Krakus’ ’ zbiegło do 100 de_ 
inJkińców. Pozostali w -liczbie 16 zostali odesłani do 
1 obozu koncentracyjnego w Szczyprórnie. Docho­
dzenia są w  toku.

— Warsza w a zwalcza lichwę węglową. W śród 
'Spekulantów węglow ych w  W arszawie zapano- 
Iwała wczoraj panika wskutek zarządzenia oddzia- 
du do walki z Fchwą przy komisariacie rządu. Mia- 
.nowicie na taić zwanej czarnej giełdzie i niektó­
ry ch  sHsSach koleji wiedeńskiej znajdują się obec­
n ie  agenci do walki z lichwą, którzy interweniują 
'w  każdym wypadku. Walkę prowadzi się głównie 
iprzeciwko sW achow ym  nabywcom węgla.

—  Spis gazet i czasopism wszystkich, poja- 
-wiających się na terenie Rzeczypospolitej wydało 
'warszawskie biuro ogłoszeń T. Pietraszka.

Z e  ś^wiaia,
, — Niesłychany wandalizm. Do gmachu mu­
zeum Goethego w W eimarze dokonano 27. paźdlz,' 
włamania i skradziono zegarek Goethego, jego 
'obrączkę ślubną i zloty puhar.

—  Czyszczenie armji czechosłowackiej, Czesi 
mauczeni snrrtnemi -doświadczeniami ostatnich 
.miesięcy, jak szpiegostwo i dezercja oficerów, lub 
iPsucie nieumiejętne latawców, poczęli żyw ą akcję 
w  celu wyczyszczenia armji z niepożądanych ele­
m entów. Prze de w sz y stki e m wyrzucają z  artnji 
tych „fachow ców 11, którzy ideowo nie związani 
z republiką, służą dla po-sady, a -po dlriig'e organi- 

izują na gwałt przeszkolenie zapasowych ^oficerów. 
SZabiegi te otoczone są murem tajemnicy w o ­
skowej.

—- Przewodniczący Okr. komisji w yb. nr. 59 
dla miasta Lw ow a zaprasza wszystkich panów 
przewodniczących obw odow ych komisji w ybor­
czych na wspólne zebranie do loflc.al.ii C. K. W . 
przy ul. Rulewskiego llGfl. p. wj sprawie wysłu­
chania sprawozdania delegatów z "'konferencji u 
władz państwowych, dotyczącego zapev^nienś£ 
Jj>eżpieczeńsr'iva publicznego w dniu wybo-rów, 'kto" 
re odbędzie się dzisiaj, tj. 1. listopada o godz,. 12. 
w p-dhjPtiie.

RATUJCIE ZDROWIE!
N ajskuteczn iejsra, n a jw ygod n ie jsza  i najtans?a 

kuracja d o m o w a :

węglikowe „A L A N A "
uznane i za lecan e przez n ajw iększe p ow a g i lekarskie

w cierpieniach nerwowych
serca, sk lerozie, n e u ra itu iji , n e u rd g ji , n u r o z ie ,  ner- 
w ow en i o sU b ie n ii ',  isch ias, rcu:n tyźm ie, skrufu lozie, 
b łędn icy , anem ii, otłuszczem .u , rra z  w  ch orobach  
sk órn y ch  i;p . —  Nie n is czą  w an ien , ani tur żela­
znych • S p c s ó b  użycia  bardzo ła tw y . Li z r e  uznania 
' s  ars --e i w y leczon y ch . P rospekty gratis i f.an lto .

Żądać n a d ży  w  każdej a p tece  i d rogu erj’ P R A ­
W O  Z  W Y C H  K Ą P I E L I  W Ą G L I K O W Y C H  
„ A L A M A “  i zw ażać na f ir m ę : B R A .C I A  M A -  
C H A L L A  i S K A ,  w y t w ó r n i  ś r o ik ó w  leczn iczych  
Poznań u 1. PŁtr. J a ck ow sk ieg o  5 /7 , a gd zie  n ic dc 
nai y cia , zw rac::ć r-ię w p rost d • t < ż •• f ir n y . 2601)

ODPOWIEDZI REDAKCJI .
Kresowcy w Borszczowskim. Korespondencja 

Szan. Pp. o postępowaniu „Spraw y ludowej11 jaiko 
anonim, poszła do k oS a.

„Eleuterja“. Tow arzystw o takie nie działa już.

Ś l u b  p. Kaz mierzą Antoniewicza, por. 7 
pułku st zelc. kon. W ie 'kop. z o. Marją Hal- 
kówną, odbył się d. 28 października w kościele 
■pO. Bernardynów ive Lw ow ie. 2642

„ K t o  z o s t a n ie  p e s ł e r u ? "
Wyjaśnienia autora.

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcjo! Ponieważ w jednern z 

pism warszawskich pojawiła się w formie depeszy 
wiadomość, jakoby sztuka moja „(Kto zostanie 

posłem ?11, miała za tło lwowską „Gazetę Poran­
ną11, proszę uprzejmie o  łaskawe wyjaśnienie, że 
groteska ta nie ma żadnych tendencji osobistych i 
nie była bynajmniej wzorowaną na któremkolwiek 
z konkretnych środowisk redakcyjnych. Tem usil­
niej też przed premierą występowałem przeciw  u.

charakteryzowaniu się jednego z grających
stów na znaną w naszem mieście, poważną, a * 
.pismem wspontnianeim związaną osobistość, ^  
artysta ten pomimo mego wyraźnego protest11’ 
maski1 swej zmienić ule zechciał.

Prosząc o ogłoszenie tego wyjaśnienia w Sz?-- 
nownem piśmie, pozostaję z wysokiem .poważa* 
niem Jan Galla-

. U r z ę d n i c y  w  o b r o n ie  
z a g r o ż o n e g o  b y tu .

Kongres pracowników państw. Małop^3̂  
odbył się omegdiaj w saii Rady miejskiej. Kong1"65 
uchwalił jednogłośnie następujące rezolucje:

Zważywszy, że marno wielokrotnych 
nych zapewnień, zasadnicza regulacja poborów 0(1 
1. paźdz. br. z wiiny rządu nie Postąpiła, a uch'*'" 
łona przez Sejm dnia 26/9. br. rezolucja, oaja03 
rządowi szerokie pełnomocnictwa do dtoraźntó0 
umożliwienia egzystencji pracownikom państ^'0'  
wym , rnie została wykonaną,

zw ażyw szy dalej, że wszelkie dotychczas^ '2 
tylokrotne wystąpienia p. p. z ich słusznymi P°" 
stulatami spotykały się ze strony rządu z brafceR 
zrozumienia, — ogół p. p- Małopoil&łd udr^al1- 
jedlraogłośinie domagać się stanowczo i kategoU'' 
cznie od rządu bezwzględnie po raz ostatni WSP*'' 
sób lojalny:

1) ścisłego stosowania ustawy z 13. lipca 192“ 
r. wogóile, specjalnie zaś art. '5- ust. końcowy ter 
że ustawy;

2) ' beizwfocznego opracowania przy 
udziale reprezentantów Związków p. p uatayvy 0 
państwowej służbie cywilnej;

3) domagać się przyznania z powrotem 
sianego obecnie dodatku t. ziw. kresowego dla Ma' 
łoipolski wsch., specjalnie zaś dla Lw ow a pocte^' 
sienią, oibecnie przyznanego dodatku t. zw . ^  
równawczego z 5 proc. przynajmniej do 2*J 
ogółu każdo-czesnych dodatków drożyźnianycli ó0 
1. ,października br.;

4) a) przedłożenia Sejmowe proj. nowej ^  
w y  uposażeniowej, ’b) noweli <to ustawy emery®” ’ 
nej, c) nowre1i do ustawy o państw, służbie
nej, uwzględniającej irdędzy innymi awans 
matyczny, oraz początkowy *) IX. stopień <Ha 
rzędlni:ikónv o wykształceniu średnieim, X. zaś 
urzędników bez tego wykształcenia, d) jak 
sipiesznieisz-ego wydania rozp. wykonawczego ^  
ustar,vy o państrw. służbie cyw . po poprzedni®^ 
wysluclianiu opinii upełnomiocrrionych 'delega*® 
Związków i uwzględnieniu ich u m otyw ow an y  
słusznie postulatów — wszystko w terminie < ^ er 
słonym rezolucją Sejmu z 26/9.

*) VIII. stopień dla urzędników z wykszfaK5" 
•niem akademickiem..

I n ? !?  śMmmią,
Lwów, 31, października.

G t e H a . '
+  Giełda pieniężna. Obroty ożyw ione po kur" 

. .bach wytżSzych. Z papierów dywidendowych ku­

powano licznie Ćmielów, który doszedł do 370C 
(itrieefekl. do 3275). Chodorów zyskał 200 punktów 
P arow ozy ustaliły się przy kursie 3.500. Pozatem 
mniejsze transakcje w Nafcie po 2950. PTH. po 
1000. Sierszy eiektr 900. Zieleniewski po 9200. Za 
akcje P-ow. Banku kred. płacono 400. Waluty zagr* 
s/lnie zw yżkow e. Dolary 15.150. Berlin obniżył się 
na 3.20. Praga doszła do 477 i pól. Wiedeń 20.25. 
Parż notował 1035. N. Jork 15.150. Tendencja w

akcjach i walutach zwyżkow a. Usposobienie 
witane.

- f  Giełda warezawska. (Tel. wł.). (M)
dencja dla walut i -dewiz izagrarćcznych pocza^0 
w o nieco mocniejsza, w  drugiej połowie zeb'ra,! __ 
znacznie osłabła po-d w pływem  zaofiarowany ^  
toiwe®© materjału. Teridencja dla akcji bez 
Papiery lokacyjne bez ruchu. Mfijonówka sła^0,

_— o o - —- ^

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż  —  żądają, T  =  transakcje. Z resztą ; plącą.

A) Al;c. Bank. ni
paźdz. B) Akc. przem. 31

paźdz.

Akc. Związk. .
[

700 Gaf ot a ex . . T  1350
D yskont Lw. . 1875 G órka . . . . 7760
Handl. Pozn. . 3200 O lkos . . . . 0300
Hipot. akc. . , 800 P arow ozy . . T  35 *5
Hipot. zem el. 420 Patria . . . . 5600
M ałopolsk i . 750 P ezet . . . . 2000
P ow szechn y  . T  400 P o c i s k . . . . 1800
Przem ysłow y 1400 Pol. G lob  . . 650
Ziem ski kred. 050 Pol. Nafta . . T  2950

Pol. T o w . Bud. 2500
B) Akc. przem . Pol. T ow . H. T  1000
B row . L w ow . •J8000 K kszaw a . . T  9000
C hodorów  .  . T 6500 Siersza el. . . T 9 ii0
Ka-pallt . . T  3300 Gór. S ie r s z a . 16000
Ć m ielów  . . T  3700 T ep ege  . . . 8500
Portland z S. — Zieleniew ski . T  9200
Galicja . . . 700000 Żegluga p o ! . . 2 7 5 .;

Kursa walut 
Kurjur Lwo-

Mr. 247

Lw ów  — dnia 31 październ. te ż i

G otów ka j D ew izy

W arszaw a 
dnia 31 paźdz.

Kraków 
dnia 31 X .

Z a ry c i 
dnia 31 X.

Serl'rtv
dnia 2 ’

D

IGO Mir. poi. 
1 funt ang. 
100 frs frano. 
lOOfr. szwa). 
100 frc .be lg . 
100 K eiesk. 
100 K w ęg. 
100 K austr. 
i®0 M  niem. 
1 Dolar ara. 
100 U r w ł. 
100 Lei .urn. 
100 guld. hoL 
100 K norw. 
100 K duńs. 
100 K szw.

— 109— —100— —1 0 0 - 1)0 0.03%
63000- 65000 64000—66000 6 >300 -  6400 ) 84GOO—S5 TO 24.72

930 J0 - 103000 99000-104000 97000 — 98509 9750—JOćOO 38 55
264)00 --'84000 263000-283000 256DU—263000 26 00—2750(1 100.90

ti-.iOJO- 93000 OriOJO-950.0 91300 - 92700 9200—E600 36.15
4*0 0 -4 80 10 44000—48000 46000—46000 4400— -'.700 17.43

450 -5 0 0 475—550 -------------- 400—480 — 22
19 21 1 9 -2 1 19 00 - 20-00 00-18— 00*20 —.0073

300 350 300—350 2 9 5 -3 15 3-00— 3-50 0-1 V,
14200—15200 t4 2 0 J -15200 13900 -14400 14H00—150j0 i 55.00
54000 - 59000 55000-60000 55000—55100 280) -5 0 0 0 22.15

8300 —J500 9 0 0 0 -J 0000 — 4600 3.55
540000-67Ó000 550900—58)000 — 215 00
?  45000— 50000 P 46000— 31000 — 100 0!)

82000—83000 P 80900—85000 —•— ____ 110.35
P 70000-72500 P 70000—75000 — 147.25

36.O®
1 9 # $

s*3-jjg
•łSI

1«s
.--nO .J0

U W A GA : „C “ ozn acza  kursa poprzedaie , ostatni notow ane

/
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l i i l H i i i i i i
W  razie niespełnienia tych żądań, kcwtgręs 

Ijrozi praklam w anton bądź nianiiestacyjaiegOi, 
Jpdź długotrwałego strajku powszechnego.

C e le m  zad okum er.tow artL a  g r o z y  p o ło ż e n ia , 
k o n g r e s  u c h w a li ł  w y s ła n ie  d o  rzadin 'sp e c ja ln e j d e -

ONE6 * n iezw yk le  znjinująea 
tragedj i w 6 aktach

Zagadkowa cisza w operze ' 
lwowskiej.

Z astój w  b ieżą cy m  a zon ie  op erow y m  trwa 
nadial, a p u b lic  n ość, w o b e c  j d n o s ta jn iś  i v. 
"k ład z ie  rep ertu a .u , ten .dencyinie stron : o d  i ja tru . 
jh u g i m iesiąc kam pan; ope>o ej d ob ieg i końca, 
w  takim  cząsie  l ażda p ow ażn ie  pojm u  ąca sw e za­
dań e scena w y  sta w t a  ju ż  p o  jed nej prem ierze, 
® naw et ju i  w  caiej pein i są p rzygotow ań  a d o  drugie j. 
■Sfaków w dw óch  nT esiącach  w ystaw ił dw ie prem ie- 
ry ( „ W c r t i e  a “ i „S r z e d a n a  N arzeczon a*).

W sfe a :h  t ia tra in y .h  m ów : się w iele o  pr£y- 
gocpw yw aniu  „O p o w ie ś ć  H o ffm a n a " i „L  ihengrina"1, 
aie na razie nie w idać r zpltatu. T ru d n o nam je ­
dnak zrozum  eć, dla z e g o b y  przedstaw ien ie  taki ej 
ORery jak  B0 . :o w  eści t !o ffm -ia a “ , k lo n  od  n iepa­
m iętnych  L f  należała d o  najbardziej u nos ogran y  b, 
W ym agało aż d w u m ies  ę zn eg o  nakładu p ra cy ! A  w ite  
tyle, ile p rzy g o tow a n ie  pełn ej prem iery ! O .y  w cbac 
L g o  r ie  b y ło b ,  o d p o w ie d n ie js z e  w ysta w ić  ch cćb y  
.ćdną z tylu  przez dyrekcję  teatrów  z p ow ied z ia n y :h  
B ow o^ ci?

R óżn e krążą p o  m ieście  w ers je  na tem at n ic- 
k d e jn ose ' w  k e r o w n ic tw ir  b ie żą ce g o  sezon u  teatreb  
r e go . Jed n i u w a ż n ą  taki z a ń ó j  za ce low e  dążenie 
do sp o w o d o w a n ia  k ry z y :u  teatralnego, w z J ę d i i e  
r° t b : c i j  op ery  lw ow sk ie j, zm ierza jące  d o  w ym uszę- 

na rządzie  i m ieście od p o w ie d n ie j su bw en cji. 
Inni zaś patrzą  się r.a t  ca !ą  akcję or.ty :;::s ty c :n 'e .
Jako najlep ie j p o in form ow a n i u trzy m u j-, iż
dziale o p  ry przygotow an ia  są w  p ; fn ;m  to k ;:* i że 
W krótce p o  w zn ow ien iu  „L o h cn g r in a B teatr ząskoczy 
has w s to su n k o w o  krótfe:ch  od stęp ach  aż dw iem . 
N ow ościam i, m ian ow icie  o k o ło  N ew . g o  R ok :; u-dy­
szym y R yszarda St aussa dram at m u zyczn y  „S a lo m e * ; 
Kapelmistrz: p. Lchrer, który to  d z ie ło  s tu d jow c? za~ 
f f « u :c ą ;- p rzy g o -o w u je  tę n o w o ś ć ’ z c - ł y w  nakładem  
#ztuki liapchn istrżow sk iej, pragnąc w  ten s p o s ó b  w ;-  
p o z ra ć  L w ów  z j  dnem  z najbardzi j ciei a w ycĄ

m u zyczn ych  n o w sz e g o  kierunku. Druga iio w o -
ma być d z ic io  k o m p ozy tora  p o lsk ieg o , “ tire

iz ie f
Ścią

dyrekcja zam ierza  o to c z y ć  jak  n a jlep szą  op iek ą  arty- 
w czn ą , aby w  taki s p o s ó b  u r /e cz y w is tn ie ć  zlotem i 

-p łoskam i w yryte  w m arm urze fo y e r  gm a ch u  Teatru 
,c  ^*®go s łow a  „s z tu ce  n arod ow ej na ch w ałę* .

N,e ręcząc za u rzeczy w istn ien ie  tych o p ty m i- 
ycznych p o g lą d ó w  na dalsze losy  naszej opery,

■ nętnie p ow tarcam y  je  w  nadziei, i i  opera lw ow ska, 
egd yś p ierw sza  w  P .ls c e  instytucja  op erow a , z n .-  

ś  s wą h istor ję  • c b o w  ązki kulturalne, nareszcie 
?  opam ięta  i w e jA ie  na należytą drogę.

W  k o rcu  z„zn sczasn y , iż uw agi p ow y ższe  nie 
, sp o w o d o w a n e  jakąś 
* « « e ,  Iec

an im ozją  ku jed h ost om  w 
ą p o d y k to w a n i szczerą troską 

• P rzyszłość lw ow sk ie j op ery , która posiad a  dla nas 
k nhnralne zn a cze n L .

raczej

O r d .

Z A P I S K I .
}§ k \ jv Z e * N o ż y n a :  „ P o  d r o d z e " .  P o e z je  (1^595- 
v '■ G e b e th n e r  i W o lf f .  W a r s z a w a  e tc . —  Ż a k o  

S tr. 215. P o  p r z e b r a n iu  się  p r a e z  ten  s p o r e j 
^  y.tosci toiriik z p r z e r a ż e n ie m  z a t r z y m u je m y  się 

sp is ie  J z ie ł  p . P u z y n y  —  „ w y d a -  
i - „ g o t o w y c h  d o  dtmfcu“  i „ b ę d ą c y c h  w  p r z y -  

.°\ v a n ii ' . S a  ta m  r o z m a ito ś c i ,  p r z e w a ż a ją  je d - 
t"* <fei
>0 1^? (przeszłości polskiej", „Zakon" (ttelcsięcio

. je â v '>V ieszcze ‘ ‘, ja k  „ K o n r a d "  ( t r a g e d i i )  
P r z y s z ło ś c i  p o ls k ie j " ,  „ Z a k o n "  (d z ie s ię ć :o -  

p oJ sk ich ), „ B łę d n e  k o ł o " ,  w r e s z c ie  
-  ZĄtan “ . N a s z c z ę ś c ie  rab m a m  ty c h  d z ie ł, n ie

i *hórv r  Slę v ,5 ęc  s ? t n '"z e i c h a r a k te r y s t y k i  a u to ra , 
m y  « -°Z y  ^  w  r z ę (*z *e „O s ta tn ic h  m o ż e  L it w i -  

ś p ie w a ją c y c h  p o  p o ls k u " .  P .  P u z y n a  je s t  —  
i?5 ra t —  (ż e  u ż y je m y  w ła ś c iw y c h  m u  p o -  

^ ^ a m a ł y m  św ierk iea n  fite w s k im , k t ó r y  
na  n ie w ła ś c iw y  m u  g ru n t k r a k o w s k i  

^ ^ ^ P a ń s k o - c h ło p o m a ń s i k i ,  u s e c h ł  b e z  p o -  
Hteratwy. J. S. P.

i c , . 1” - t o -

S A Ł O S Z C N IA .

Obszerny dom wiejski
w F'wsy,ezyfc©wie

p. P oznan iem  z  p a r k .tm , o g r s d c n i  o w o -  
i t s w p  i w o T iy w n y ia , coh o iw iek  © rn«i 
r ie m i|  sty n ia  j s zo p a  d o  sjjrzociania. S erjo  re- 
ficktan^i, iinaiisow o s iln i, zech cą  s ię  zg io s ić  p o d : 
Nr. i i ,80 d j b iu .a  o g ło sze ii »PA R a — Poznań, 

ul. Fr. R ata jczaka 8. 99o

z s g e c ie
u z y s k a ć  m -o źe  k a d y  d o b r z e  u s t o s u n k o w a n y  k n p i ó c ,  p r z e m y ­
s ł o w i e c ,  u r z ę d n i k  l u b  e m e r y t  o b e j m u j ą c  p r z e d s t a w  c i e l  s t *  o  
m i e j s c o w i ;  p o w a ż n e g o  T o w a r z y s t w a  a s e k u r a c y j n e g o .  Z g ł o -  
y : e n i a  z  d o k l a d n e m i  w t a d o m o Ś L i a m '  o s o b i a t e m i  p o d  wS t a t e -  

c z n o ś ć *  der , R e k l a m y  p r a g o w ó j "  L w ó w  C b o r ą ż c z y z n a .

H & ¥ 2 P . M 3 X l l E 1 x O

z n i d s z i l a j ą c r
w  wypa kach newra'gii, reumatyzmu, ariretyzm u, 
mizrony, b ciu  zębów  i p. B iląee miejsce nucitra 

się ba 'sam e.1: i przykrywa następu:j watą.

-  I aboratorjum chem. farm aceutyczne  
T o w  akc. Fr, Karpiński w W arszaw ie.

G łów ny skład dla- Lwowa 
i M iłopołski w schodniej ,

w  A p te ce  I i*j Jana P o r a ly ń s k it g t  w e
L w o w i e ,  PI. Ber:iąrlyński 1. 2626

S iM i iiurs Zftiipoffl̂ lP,
z a w r z e  u m o w ę  na r o c z n a  d o s t a w ę  2 .5 0 0  
to n  b la c h  ż e la z n y c h  h a n d lo w y c h  i  k o t ł o ­
w y c h , S z c z e g ó ł o w e  o w ł o s i e n i e  w  nr. 2 4 0  
M o n it o r a  z  d n ia  2 1 . p a ź d z ie r n ik a  r. b .

Z d o l u T y c h  s j e s ^ t ó w
“  poszukuje pow ażn a  p o L k a  ins>ytucja ubezpiecze­

niow a. Oferty i  pod .u  i era' d o ty ch cza sow eg o  z ł -  »  
jęcia  i w yn ików  p ra iy  oraz  s tiw ia n ych  wym agań ^  
pod Ij-Miła w sp ó łp ra ca " d o  „R ik lam y p r a s e w c j“ M 

Lw ów , C horążczyzna 2Gó6

gS5RSdaaR«g*x3aŁ ...gj:
» W ruchhwetu m ieść 'e  je-

r.yTśkS-S .iE S1 
s :a  y c i i n : i . i E

z rąk niem ieckich, w ; Iki n aw ou żślh y

Dem Tow arow y
bud- wany :912 r. z  ż e la z .itg o  hpionu, sięgający 
fro  t j  trzech  ulic, a m ieszczący  sk lepy: k o lo ­
nialny, że faża  i emalji. snkna 1 b łiiw atów , restau- 
racj? i kawiarnia, cki :dn ice w ę g k , drzew a, cerne::- 

wapna i artykułów  uąduwlan cii. 
W łasne w o d . ciągi, cen t. :lne oy r  ewar.ia, św iail :: 
elektryczne itc. W szelkie jneble luksusow e w la - 

s ci cie lą  tą  też natychroi st d> objęcia, 
i. cna U m ilj-.nów  mkp.

P olecam y rńw nież kam e s ice  z har.dlem Już od 
i  n iiljonów  gosp od arstw a  w  każdej w ie lk ości ja­

kości i cen ie.
Z g łoszen ia  p r z : jrnnje Blu o  Haj c. ow e

M .  w  i  J i t l ik r n w  s  5. i
G n iezno ui. M oniuszki 3. 23ł>0

PiS^gSBIgBgiM ^H ESEBSBSiB |3

Q ssi6 ®gix“ń
BajłkjW Bj aparutaigi kra jow ego  w riob u  :Delfin< 
wj cenią od  M,;. 31.000, do 48.000 za sztukę, klćre 
pnwinne znajdow ać się w  każde m orcodarstw ie, 

p r jcow n i, magazynie itp.
Oferty i listy pochwalne na żadanie 

D o n  h a n d S n w y  ;FiS©t« SpOł. z ogr.
E t e d in ic z n y  J } 1

B - r . j S i s .  8 a ! o r e » o
poręką

Zd-26

n o $ t , ą x  o b c q *&y  

t  % ę  i  o /w  k  i  
■ k o *  w e

PMsenk (Sp. i iflr. ot) SDltfi H M : Łwfiw, Wm te ??

Ageacje mi$jscew«
po miastach i miasteczkach zakłada 
powatna polska instyiacja at ekors cyjjna

H  Zgłoszenia osób ustosunkowanych, |;raco- 
w itych i rzutnych (rów nieżlaików ) z szc;.e- 
— g^ław ym  przebiegiem życia do —

BfSCabtfli" Lwów. Choraicfyzna pod1lltSBy PlioPWi! , „AifiwJaN 26-Ą

zupełnid n vvy h ni«Uiyw,.i*vth e i e k i r y e s s y p i i  
motordw o fti-ąMziw swiennym 230/380 Vult ci-a 
Jyjnie bardzo kanio ci .  uąrzottlania. Łaskawe 
oferty pod  ,,Dr:;hs!rom elektrom otore“  do ndniinistracii 

.Kurjera I.w t f Ś i“ i a. ,^ * § ‘ż

Założenie fa b r^ h :
Wiedeńska renom ow ana fabryka czekolady i b o ;— 
bonów , poszukuje wspólnik*, zasób e j o  w kapitał 
celem założenia fabryki w w iętszem  m ieście Polski, 
w łaścicie l odpow iedn iego ob ektu (ok o ło  60J tu2 
powie cchni) m ają v  e rw żz jćs .w o . Cfertv rod  
„ W i e n e r  S ą h o k e l r d T a h r i k  R . 2 9 C 3 ,ł  
d o  H z ą ,  e  im t e ! n s  i V a ę T e r a  A . W i e d e ń ,  

I . S n h u S e r s t r a e a e  13. 2655

M leko
oraz

w większych ilościach zakupi

miejski Zakład ‘ąprowizacyjhy
we Lwowie- u!. Pema 1. 21. 1732

Dwa piekarskie pkm parewe
W erner dt Pfltiderer, typ największy, z ‘ rzema pal9niska- 
m :, kom pistne i w zupełności jL^atne do użyt^n, nsstęnnie

zupt łne urzędf enia do wyrobu Kukss (Keksawł,
składające się z m m ;  ny do mięssąnia, dw óch w ałków  
ao ciapts, ms .zyny db.foriu iiw auta i p ia t*  ł»ń z »» .ik ów »2 '»-..

Tanśo do sprzedar.Ia
Ea *k©p R9'.ler>l ł a s t b  n en  G ese llS B h zf! ra. b. • 

H. W .eif ńj V ili G e t ir ld cn ią rk ł 1- 2648



iC0RM  £VflOW3KI 2 czwartku, 'data 2 .1 W3L

U/AŁY
^gf^p f  Brada @d&ie

STUŁ rapidewa^nrfłltfńŚnrW*stalowe ad 28 do 150 ram., .~ r. . —  -  - ^ — - - -  -  _
Chromowa, Msng&n&wa i i p. —  © H U T Y  galow e-—  & 4AC1WTRANSMISYJNE stalowa w różaych grubościach wyrobu światowej sławy1. Fgliry ki staj*

Brada EiśS^ier, oraz wszelkie maszyny ślusarskie 3 stolarskie i przyrządy do tychże ja^pto i pity ptrow a, piły taśmowe. .Wlertafcijigvtfntawni*j.

 ...................... • - •  —  Ąprzyrządy miernicze i t. p. z pierwszorzędnych firm ARSI E Mljpf pRIł Uskerf^ 4 
agrantcznych. Najmiększy Skfad Fabryczny na Malop. niiULI nillliU S  UbkGsN •i.

U W A  D SE  w>. p. L E 1 A 1 K Y .
EftO p i*a . w y c i a i s  { j ą d r o w y

„ S P E R M I N  Ł T . & -
S tosu je  się z  p ow od zen iem  p rz y  n £ st?p u ;ą cych  

ch o ro b a ch : n eu rasten ii, n ie m o cy  p łc io w e j,  neural- 
g j t c h ,  h is ic r .i, ogóJnytn o ila b irn m , u w ią d z ie  starczym  
m a lo k rw is to ś c i  (a n «m j ) ,  ostrych  zak aźn ych  c h o r o ­
bach  i d a  re k o n w a le sce n tó w , przy ch o ro b a ch  
serc  i i n aczyń , a rte r jo sc le roz ie , podagrze, ch ro ­
n ić  nym  r c ‘ fim *fyzm ie, dj 3 b e c ie , s z k o rb u c ie , Luesfie , 
ty fu sie , in fln ccc jl , a lk oh o lizm ie , m orf n iz in ie , p izy  

os try ch  z a t .u d a c h .  ^
PP . Lekarzom  w y sy ła m y  na ż ą d a c ie  literaturę. 

D ział O rg a n o -T era p jl Che tu .-fa rm a ceu tyczn e j fabryk i

5*.4 15?4<f w Wlfciie
Sprzedaż «e  wszystkich aptekach i aktadach upiecz 

Przedstawicielsko : Warszawa, Zioła 14. B. 10.
Tel. 224-27. 1W1

Nauka i wychowanie

Sa ck o  £a SaiiiŁiiuu n o »  
w oczzap^ch „li LOLE 

i.‘E DANc-E', St Hiomczy- 

nuwski, Lw ó-r, Li- dego f .
‘265:

P o s a d y  i prace.

Perisiiiittera Oitramaryoa
[z marką ochronną „Kurka* jest najlepszą i naj- 
' wydainiejszą farbą tio wapna, dla bielizny i celów 

malarskich fabryki Ultramaryny 
1 18 5 4  L w ó w  i  w  i n . j t l e n i u  ! c e ł e  L w o w a

biuro i e?ta:s« cliftjja Słoneczna 26.

a c k ę  :t?o si^ ż ;;ą
o  r ó ż n y c h  g p u b eśo ia u h

Graz g?9i@dź rafinowaną w blokach
poleca ze składu 

SPÓŁKA TEGBNICZNO-PRZEM  YSŁO W  A

R. GODYCKI-CWtRKG i S-ka
S a r s z a w s , ul. N aw bH ieibka H ■, 14. T e le f, 

£ £ —05. W yłącjcrte ppzeiS diębiopstw a
Hul.v Miedzi Tew. Akc. w  P o z n in u . 131!

ą  g ro n o m  P ozn ań *  
™  c z y b ,  żonaty, z m au 
odiir.ą. lat 37, posiadając, 

Irconie wyksztateenie i 17 
a praktyki w  większych 

gospodarstw ach w poznań- 
kith i M ałopo-srt, paszuku- 

j , posady rządcy ewentuain 
issrza lub ta r  bo wv go na 

0 ,-dynarji od 1. stycznia 19k3 
;Zi.>szeuia przyjm uje Mrow­
iński Franciszek, zar ądc 

dóbr, Lubno, poczta Dynów, 
iow . B rzozów , 205

(rozmaitych widkości, kamienice, wde, hotele 
młyny, tartaki oraz wielki wybór rozmritych 

posiadłości tak miejskich jak wiejskich. 
jReflektanci zechcą się z pełnym zaufaniem 
, zgłosić do:

Wszechpolskiej Mencji Pośrednictw
iPoznań, u!. D łhga 5. 2613 Tel. 2834

i  stiliw
z prawdziwej ALPAK1

p oleca  2£60

Stan. Wierzbicki
Magazyn porcelany i 
szkła, skład srebra chiń­
skiego i wyrobów ku­

chennych
Lwów, u!. Halicka 4.

W w l i N - S w ^ E i - . - i
3 4  .OW I

e o  z n a k o m  te $ o  inte­
resu przyjm ę Wspólnika 

labezpieggjeni* całkowite, 
^ysk 50.00 ) m ies.ęcznie od 
ra iljó ia  zagwarantowany. 
Inżynier Chrzanowski, Zurto- 
rowicza 6. 2638

*y“|ai«xya«oiwy id ży n ic !’
--  1 p iącu  ący 20 lat w je ­

dnej z najw .ększycb nafto. 
. .ych ratin-rj. i.a Sltsku, chce 
zmienić posadę, O erly pod 

dresem: K . K . B u to w s E c i, 
Sielcke, Strzelecka 4P 

252 i

O co h a  lepsza poszuKojt? 
obowi zku ezyje bieliznę 

n skrom nem w ynagrodze­
niem, pom oże przy gospoda -  
tw e. .Z au fan a ; Adm  K en e- 
a Lw ów . 2658

R óżn e .
H J -a ż d a  K o k i e t a  p e -

■ czytać muai książko 
;t  f. R. G^rlinga: „ R i o
b i e r z  m ę ż c z y z n y ,  k t t
r y . .. Rady i wskazówki (n 

i f i .a tz -n  u Ign. N ikorowi- 
c : a ) .  3 i  niezmiernie cieka­
wych ilustracji. Cena 1150 
mp. z przes. poczt, dwucb 

; s'ąŻ2k 1950 n ip . 
K a ż d y  m ę ż c z y z n a  prze- 

yi»d m u S  książkę pro!. 
G  rlingu: „ D z i e w c z y ­

n a  Et t tor e j  z a  i e / . t .  
b r a ć  s ię  n ie p o w in n o 1' 
R dy, w skazów ki i p ;uc,/.t- 
uia ,w  tfnm aczepiu  Igp N - 

orow i za). 16 i uslracji ni, - 
.-.miernie ciekaw ych. W ydani- 
fi. rozszerzone. Cena 1150nii'. 

M ii o: N I- v dokładnie p o­
znać się wzajem nie- i w al­
nąć w  sw oje charaktery, 
amm się zadecyduje zwią­

zać losy sw igo  życia z dru­
gą istolą. Szal bowiem  je  A, 
< rólki a żal i skrucha trwa 

bardzo dttigo 
>u. ie re książki najwybitn e - 

tzego STcjoiozfi, znslazty w 
całym św iecie wielkie uzna­
nie. Książki te dają hc/.ne 

skazówki rodzicom  m ajn- 
ym i-órki ńa wydaniu, m io- 

lym  kawaierotn oraz pa ­
nom. Liczne ilustracje przed- 
tawm ją typ m żczyzn i kn­
iei, nieudolnych Jo jffalzSii-* 

Stwa.
Zam ów ienia skierować n a le ­
py jiod adresem : W ydaw ni-

iro W iedeńskiego Przeglą­
du Polskiego, Wiedeń (A u - 
drjajj I. Schwerigassr i. — 
dieniądfoj p r z e s y ł a ć  należy 
,v l i s t a c h  .poleconych  .'u» pod 
adresem  LKneglall Polski'1, 
Warszawa, P ocztow a  Kasa 
O siez dności, con io  nr. 5550

26û

Najtrwalsze żarów ki 
Najwyższa oszczędn ość iprądu

S p rze d a ż  M sz ę d iio .
Jerreraini przedstawić ie'e : 250

B I Ł A C 2 A  B O I K O W S C T  
W A R S Z A W A ,  J c m u i i m i i k ś e  ©•

GAZOWY
z wysyłką poza miasto i ua  
p r w w i  le ję  d o s t a r c z a  w a g o n o w o

A D O L F  K E L T E R
Warszawa, Żalazna 84. Telef. 287-58. aic6.

j 3 1 7

waMamsKmiaggaasieB^g^

' W A Ź I A  W I A I ) O M ® Ś ^ !

dla i*złń  i  P a t ió w , posiadających siv?e !ubx;~ „JliVEHOL«
barwi s we włosy szybko i dokładnie na 
naturalne kolory poiosts-wfając włesom  
miękkość i połyrk. Jćst zupełnie nieszkodliwa 

i sposób użyciu jest bardzo prosty.
Do nabycia we wszystkich składach apte­

cznych i perfnmerjach.

Parftimsne d’0nent, Yarsevi8.
jSjg- t o  c i  c t  s i ę  w z b a -  

g a s i ć ,  żyć bez t ,osż 
/apew n  ć doferą przyszfwilć 

swej rodzinie, niech się na- 
'ychm iast zgłosi do służb, 
w eh iracterze po Jróżującego. 
i oc. ątkowe w ynagrodź- ie 
miesięczne w w ysozośm  
3 0 0  0 0 0  kontraktowo zaper.- 
ninne. Ludzie w ym ow ni i e- 
ijergiczni, jak ołeż  is w o  ijfc* 
zastępcy mają, pierwszeństwo. 
W leżycie udokum entowali; 
podania, wraz z. fotografią 
yrcyim aje z grzecznoJci : 
..ibroóca M igdalew cz w  Le­
sznie, N ow y Rynek 55. (Yt o- 
iew ództw o Poanańskie).

Liii)

d ^ o r t e p i a n  r . o e n < i o r l r »  
W y p  “i y e r ę  k o r z y s t n i e .  

K .-iu cj.i r /s  w y in a g a n a .  D c l -  
t .o w s  i, Z i i n o . o w . t z a  6 .

2K3S

P o n t  I. piętrowy, 8 mi e ­
szkań. duży ogród,

chlewy sprzedam. Crna 7 m - 
Ijiiuów. J. Stemaszyk w G łó­
wnie pod Poznaniem , u i.ca 
Fabryczna. 15': 1

T J R A C ^ l ®
warsztaty, ręczne ulepszone, 
ns' aiej bndowy i prsybo y na 
składzi* w Warszawie, nlic< 
Wilcza 2 Inż. W. Źórawski. 

Fabryka maszyn. 1822

IVS 5 ajetr a  */# 5»

pod 
s ra c ;i

P okoju amebłaW®11'^
i z ę ś c i o w o  z  a  p r o ^ ^ j ,  

(•oszukuje technik cz w a ^ j^  
roku Łaskawe

Technik* d#

  •1 •—
, ® e k « j n
® z  raeblaiai lub b o z .J * '® '5[ł 
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